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Od wydawnictwa.
‘  Z początkiem nowego kwartału rozDoozmemy 
w felietonie naszego dziennika druk pięknej po­
wieści współczesnej Tadeusza l o ń c z y ń s k i e -  
g e pod tyt.

„Nsd głębiimi.“
Równocześnie zaureszczać będziemy w pew­

nych odstępach czasu

„Szkice z Królestwa Ptiskiegt“,
osaate n » tle obernych stosnnków połskn-rasyj- 
■kień. a skreślone przet pierwszorzędne pióro 
literackie, kryjące się pod psendonimem „Jana 

Zawiszy*.

W masoe obłudy.
Po wczorajszem posiedzenia Izby poselskiej, 

postąpienie Większości Koła polskiego wobec 
wniosków wszecnniemieckich przedstawia się 
dopiero w pełnej jaskrawości. Mowa prezeaa 
Dzieanszyckiego n e  może w niczem zmienić 
naszego sadu, wydanego na tern miejsen wczo­
raj o uchwali większości Koła polskiego.

Elr Dziednszycki starał się wykazać, że Koło 
polskie zawsze oświadczało sie za zwiększeniem 
autonomii wogóle, a w Galicyi w szczególności, 
wyliczając przy tej sposobności wszystkie wnio­
ski autonomiczne i adresy, jakie uchwalano 
w Sejmie, lnb zgłaszano w parlamencie. Bardzo 
tc efektownie wygląda; szkoda tylko, że nie 
dodano, co  s ię  z t e m i  w n i o s k a m i  i a d- 
r e a a m i  s t a ł o 2 Dlaczego Koło polskie, ao 
niedawna jeszcze tak wpływowe, n ie  s t a r a ­
ł o  s i ę  d l a  n i c h  w y w a l c z y ć  p o s ł a c h n ?  
A  ileż to wniosków autonomicznych spoczywa 
zabagnionycb w komisri parlamentarnej Kola 
polskiego? Oprócz innych, spoczął tam także 
actonomiczny wniosek posła Doboszyńskiego, 
zgłoszony w Kola polskiem przed dwoma laty 
Ani się go nie tknięto do tej chwili.

&r. Dzieduszycki przyodział konserwatywną 
większość Koła w płaszcz aetonomiczuT i w 
tern przeorami przemycić ją pragnął poza na­
rodowe baryery do wszechniemieckiego impe- 
ryum pp. Wolfa i Schoenerera Ten płaszcz po­
krył jednak inne zgoła teneye Jeżeli bowiem 
konserwatyści polscy rzeczywiście są szczerym' 
zwolennikami samorządu krajowego, to dlacze­
go, mimoj-rńśb i nalegań, n ic  c h c ą  do n-

i r ą z  ▼4Lh 
»? N ł o 

aaskowali się zu- 
wszystko arapnto o- 

hrócić na własny użytek. Interes kraju i naro­
du jest dla mch frazesem, gdy w grę wchodzi 
interes ich partyi. Ci rzekomi autonomiści poi 
scy źrebili wszystko, na co zdobyć się mogło 
ich wyrafinowane sainolubstwo koteryjne aby 
autonomię zohydzić wobec indn i mieszczaństwa 
w Galicji.

M y  ż ą d a m y  z w i ę k s z e n i a  a u t o n o ­
mi i ,  ale odczyszczonej z tych., naleciałości, 
jakibmi pokryła ją kilkudziesięcioletnia .obota 
konserwatywna M y  ż ą d a m y  s a m o d z i e l ­
n o ś c i  G a 1 i c y i, ale nie wprzągmętej w jarz­
mo tej koteryi, która za dotychczasowy upadek 
kraju dźwiga srogie brzemię odpowiedzialności, 

Należało bogdaj na ostatniej sesji sejmo­
wej, —  gdy zapowiedź rządowej reformy wy­
borczej parlamentarnej unosiła się nad głowa 
mi posłów, uchwalić reformę sejmowej ordyna­
c ji w duchu postępu i sprawiedliwych poitala- 
tów ludu. Wtedy można było wystąpić w sza- 
eie autonomicznej w parlamencie. A le ori t oble­
kanie się w nią dzisiaj w W>du iu, gdy w kra­
ju kopie się i odtrąca wszj itkich, którzy do 

'udziału w reprezentacji samorządnej się zgła­
szaj* j e s t  c z y s t ą  m a s k a r a d a  i niczem 
więcoj. Precz z tą maską obłudy1 Nie o auto- 
nemię walczycie, ale o utrącenie pewjzechne- 
go głosowania do rarlamentu, które może wszech­
władzę waszą w krain podkODać.

Hf. Dziednszycki starał się usprawiedliwić 
głusowame Kuła polskiego za wn.oskami Wszech- 
niemców. Nie chcemy, mówił, pomagać przeciw­
nikom dynastyi w państwie, my tylno pragnie­
my zadokumentować, że chwilę uważamy za 
stosowną do rew izji konstytucji. Jeżeli już 
aowca chciał koniecznie podkreś.ić różnice po-

i d / i a ł____
s p o ł e c z e  

statńiej sasyi u , 
^elaie. jako klika.

lityczne zachodzące między delegacją polską, 
a klubem wszechniemieckim, to należało zaiste 
znamion tych wyliczyć więcej. Bo czyż poza 
dynastycznemi względami, niczem guż więcej 
Koło polskie nie różni się od Wszechmemców 
auatryackich ? A  jeżeli Koło, w myśl zresztą 
nenwały swojej z 6 b. m. uznało „iunctim* 
między zwiększeniem autonomii krajów i refor­
mą wynorczą, to czyż z m u s z o n e  hy ł o ,  dla 
zaznaczenia tego swojego stanowiska, uciekać 
się aż do wniosku pangermanistów austryackirb 
o wyourębnienie G a lic ji?  Czyż mowa hr. Dzie- 
duszyckiego z 8 b. m. me wy Dowiedziała już 
tego postulatu, czyż zresztą Kolo nie mogło 
zdobyć się w tej kwestji na w ł a s n y  w n i o ­
s e k  n a g ł y ,  lecz koniecznie zapożyczać się 
musiało u w ogów  imienia polskiego?!

Tataj nic na tern nie zależy, jak sobie hr. 
Dziednszycki interpretować zechce wniosek pp 
Wolfa i Schoenerera, ale o wszystkiem, o du­
chu i celn wniosku, wyrokuje interpretacja 
jego twórców. A  przemówienie Franki Steins 
nie zostawia najmniejszej wątpliwości co do 
motywów obu wniosków wszechniemieckicb 
Był on pod tym względem bezczelnie otwar­
tym. Powieuział przecież wprost, że Niemcy 
chcą się pozbyć Galicji, aby prędzej i łatwiej 
uporać sią z resztą Słowian i utorować w ten

ndział galicyjskich.., n a r o d o w y c h  d e m o ­
k r a t ó w .  I  to jest kropką nad 
sprawie.

„i“ w tej całej

0 wyodrębnienie Galicyi.
Mowa młodoczesk.ego >osła dra Strauskyego, 

wygłoszona na wcz»rajszoin posiedzenia Izby 
poselskiej parlamentu austryackiego w dalsze, 
dysknsyi nad wmossami i /szechniemców, była 
od początku do końca goiącym apelem do „ho­
noru i ncznć narodowych* większości Koła pol­
skiego Mówca zaznaczył zaraz na wstępie, że 
wnioski rzeczone mają na celn jedynie ud a ­
r e m n i e n i e  r e f o r m y  w y b o r c z e j  i r o z ­
b i c i e  s t r o n n i c t w  s ł o w i a ń s k i c h .  Na­
stępnie zwrócił się do reprezentacji polskiej i 
zastrzegł się przedewszystkiem przeciwko za 
rzntowi Lr. Dziednszyckiego, jakoby Czesi kwe- 
styę szerszej autonomii krajów trakt*wal i je ­
dynie „dla parady-1 Czechom zależy dnzo na 
najściślejszej przyjaźni z Fołem polskiem i dla­
tego mówca nie chce równą bronią odpłacać 
Kołu, musi jednakże stanowczo odeprzeć tego 
rodzajn podejrzenie. Należy preedewsnystkiem 
■twierdzić, że p*jęcro autonomii w polityce * i-  
stryackiejftfrocnoćzi^z czesnego słownika peli-

przyczem jednakże dają do poznania że także 
wyodrębnienie Galicyi obecnieby im konwenin- 
wało. Otóż pozwalam sobie zapytać się wszyst­
kich posłów tej Izby, członków rządu, a głó­
wnie reprezentanta interesów galicyjskich w mi 
nisterstwie, z ręką na seren. C z y ż  G a l i c y a  
n i e  ma j n ż  o d r ę b n e g o  s t a n ó w  s k a  
W A n s t r y i ? Czy Galicya jest administrowa­
na i rządzona z Wiednia?

Tu mówca wykazywał obszernie różnicę mię­
dzy stosunkami w G a l i c y i  i w C z e c h a c h ,  
W  Galicyi wszystkie nrzęay, począwszy od na­
miestnika są w rękach Polaków, Czesi znosić 
mnszą rządy niemieckich namiestników i urzę­
dników. Lepszego „wyodrębnienia* Wszech- 
niemcy zapewne Polakom nie dadzą.

Mówca apelował dalej do względów pe b r a -  
t y m s t w a  n Polaków. U nas —  mówił —  
rządzą i administrują Żywioły obce, które Lie 
mają »erca, ani zrozumienia dla tycia i narodu. 
Musicie więc pojąć, że d z i w n e m  s i ę  nam 
w y d a j e ,  gdy właśnie przy takie' kwestyi 
która ma nam  c o k o l w i e k  p e m ó d z ,  pod­
nosicie walkę o autonomię. W  takiej chwil1 
powinniście się, panowie z Galicyi, zapytać 
przecież, c z y  n ie  w y r z ą d z a c i e  na m wi e l ­
k i e j  k r z y w d y ?  Zyczyay sobie dojścia do 
skutku reformy^ wyborczej, bo —  chociaż n’e
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Wywody generalnego mówcy „pro* (poseł i 
Stransky mówił jako generalny mówca „eon | 
tra“ )  posła Sohulku nie zawierał] nowyco wa 
żniejszych szczegółów . Główną treść odpowie­
dzi posła Abrahanioffloza, ujętej w formę „fa­
ktycznego sprostowania* aa mowę Stranskyego 
podaliśmy również jnż w wczorajszym numerze 
Mówca Koła zaprzeczał, jakoby twierdzenie po­
sła Dziednszyckiegr iż pewne stronnictwa po­
ruszają przy reformie wyborczej sprawę auto­
nomii. odn isiło się do C z e c h ó w  Fakt, ze 
wzięli zarzut ten do siebie icwodzi, iż czują 
się winni w tym kierunku. Poseł Stransky 
mówił poseł Abranamowicz dalej —  wypowie­
dział bardzo ładne słowa, lecz dla nas piękne 
słowa nie są miarodajne; dla nas miarodajne 
są czyny. Nie nlega wątpliwości, że gdyby Mło- 
doczesi głosowali za wnioskiem Steina i W ol­
fa, wtedy cała kwestya autonomii przyszłaby 
w komisyi na tapet. Jeżeli zaś panowie prze­
ciw temn głosujecie i przychodzicie z wnio­
skiem, o którym z góry jesteście przekonani, 
że w Izbie w tern brzmieniu, jak został wnie­
siony, będzie przegłosowany, wttdv może uspra 
wiedliwione Dędą stówa Dziednszyckiego, że 
wnioski takie zgłasza się tylko „ponr l’hon- 
neur dn drapeau*.

Po głosowaniu nad wnioskami Wszechniem- 
ców, którego wynik jest jnż znany, czeski p o s e ł^
TT c * n 1 ił noaaaiiniol m n ic  l n b O rj q o b i w r ^H e r o l d  uzasadniał w n i o s e k  c z e s k i  o r e  
w i z j ę  k o n s t y t n c y i .  Mówca wskaza! na 
stosunek do W ęgier i na to, że konstytnrya 
z r. 1867 me okazała się dobrą. Wniosek do­
maga się nowego ukształtowania stosnnków 
z uwzględnieniem historycznych praw królestw 
i krajów. Koniecznem będzie rozgraniczenie 
kompetoncyi parlamentu i sejmów w tym kie­
runku , aby e k o n o m i c z n e  i n a r o d o w e  
k w e s t y e  b y ł y  p r z y d z i e l o n e  s e j m o m  
Sprawę narodowej antonumii należałoby nregu 
lować w drodze rewizyi konstytncyi. W  ton 
sposób nregnlowanoby ustawowo równoupraw­
nienie języków i narodowości. Spór niemiecko 
czeski może być załatwiony tylko przez ogło­
szenie zasady równouprawnienia o*r narodo 
wości w d r o d z e  n s t a w o d a w i t w a  k r a  
j o w e g o Mówca przedstawiał Obsze1 me po­
trzebę odpowiedzialności rządów krajowych wo­
bec sejmów i wywodził, dlaezegc Młodoczesi 
a ie  t y c z ą  s o b i e  „ i n n e t i m Ł między 
formą wyborczą a rew izją konstytncyi, Z 
d em faow  cy  c i, k t ó r z t  

. „ m c  j s ' ,  » »  n i & t y l k b  p r z e ć  i 
^ o r m . e ^ w y b o r c z e j ,  a l e  t a k ż e  p r _ c ^  
r e w i z y i  k o n s t y t n c y i .

Po mowie tej przerwano obrady i oorot 
dysknsyę nad tym wnioskiem do piątku.

P o U s i a l  o ls  p ę g ó w  tary b o r o z y c h
sposób Hohenzollernom tryumfalny pochód do 
Austrji. A  Schoenerer wzywał dneha Bismarka, 
aby nnosii się naa zwolennikami jego wniosknl 

I  po tem wszystkiem większość Aołr polskie­
go miała jeszcze odwagę głosować za wnioska­
mi W olf* i Schoenerera! Przypuszczrliśmy, że 
w ostatniej chwili cofnie się jeszcze Koło pol­
skie tą furtką odwrotową, jaką im, przez mowy 
swoje, otworzyli Franko Stein i Schoenerer. —  
Przedstaw ciel Koła mógł powiedzieć ze wzglę­
dów autcnomicznycl mieliśmy zamiar głosować 
za nagłością tych wniosków, ale po mowach 
Steina i Schoenerera jako Poiacy, uczynić tego 
nie możemy. —  Tymczasem Koło w zaciekłości 
swojej przeciw reformie wyborczej wytrwałe 
„■sana ad finem*. Mimo wszystkich antece- 
dencyj, większość Koł głosowała za /rnioskami 
wtzechuiemieckiem- tak  r o z a m i a n e m i ,  j ak 
>« i c h  t w ó r c y  i n t e r p r e t o w a l i ,  nie jak 
je przedstawić usiłował hr. Dziednszycki, do 
m e  un b y ł  t y c h  w n i o s k ó w  w ł a ś c i c i e ­
l em,  lecz W ołf i Schoenerer.

To wystarczy, aby kraj zdał sobie jasno spra­
wę ze skandalu, jakiego widownią był wczoraj 
parlament austryacki. Koło polskie głosujące 
za wnioskiem wrogów narodn naizcgo, jest 
Drzecież czemś mebywałem' W  dodatku czyni 
to Koło polskie dla obalenia refermy wyberczej 
do parlamentu, której w zajadzie pragną wszy­
scy. całe społeczeństwo. Wreszcie za to postą 
pienie zyskuje Koło polskie aprobatę i współ-

tycznego Czesi zawsze byli wierni tej idei bę­
dą oni i nadal za nią walczyli wszelkiemi si­
łami gdy będą przekonani, że walka doprowa­
dzi do pożądanego rezultatu. A le właśnie dla­
tego, że idea ta jest tak świętą dla Czechów, 
nie mogą popierać obecnych wniosków— Wszech- 
niemców!

Mówca zapytuje, czy wogóle może coś nczci 
wego, coś dobrego dla Czechów i Polaków po 
choazić z t e j  s t r o n y .  Polacy powinni nprzy- 
tomnić sobie przecież wszelkie krzywdy i obelgi, 
jakie od długiego szeregu lat wyrządzali im 
Wszechniemcr C z y ż  n i e m a  j n ż  w p o l i ­
t y c e  p u n k t u  h o n o r u ?  Mówca pyta dalej, 
czy Polacy i Słowianie wogóle nie byliby na 
prawdę rasą mniej wartościową, gdyby taki po­
darek Danaów przyjęli z tej strony?

Wszechniemcy —  wy wodził mówca dalej —  
wcale nie twierdzą, że chcą służyć idei auto­
nomii, tylko przez wyodrębnienie Galicyi dążą 
do „ego. aby Niemcy mogli lepiej majoryzować 
resztę lodów słowiańskich I  do tego chcecie, 
wy panowie, thoc-ażby tylko formalnie dopo- 
módz? C z j ż  j e s t  m o ż l i w e ,  a b y  c h o ć b y  
j e d n a  p o l s k a  r ę k a  s i ę  p o d n i o s ł a ,  
z p r z y c z y n  r z e c z o w y c h ,  z a  t a k i m  
w n i o s k i e m  z d o b r e m  i c z y s t e m  sa ­
rn e n i e m ?  O co choazi? Wszechniemcy mó­
wią, że o wyodrębnienie Galicyi; Poiacy mó­
wią, że nie o wyodrębnienie Galicyi, ale w każ­
dym razie o poparcie myśli autonomicznej,

r G a l l o j  i ,
w zupełności —  to przecież w części uwzglę­
dni życzenia narodu czeskiego.

Poseł Stranbky przypomniał następnie Pola­
kom W  r z e śn i ę i właściwy charakter W szech- 
n i e m c ó w ,  jako „ekspozytury H o h e n z o l ­
l e r n ó w * ,  co ju i wczoraj przytocz] liśmy w de­
peszy z Wieania. Stronnictwo to —  mówił —  
pragnie wnioskiem tym wbić klin między naro­
dy s ł o w i a ń s k i e .  Czy Polacy pozwolą nżyć 
się do tego? Mówca zakończył wywody swoje 
ńastępnjącem oświadczeniem:

„Jesteśmy *»w ize gotowi, choć nie ni. polu re­
formy wyborczej, tc we waiyitkich innych ważnych 
żądaniach aaaaeg» narodu ić.i a wami, i n i e o d- 
ł ą c a y m y i i ę o d w a a .  A uczególnie nie damy 
ilę oddzielić od was praca stronnictwo, które togo 
nie czyn1 w interesie jedności państwa, tylko c e- 
lem  r o z b i c i a  go> na  k o r z y ś ć  p a ń s t w a  
s ą s i e d n i e g o ,  do którego —  jak sią spodziewa­
my —  nio chcecie należeć. A p e l u j ę  w i ę c  do 
w a s z e g o  s u m i e ń . a  p o l i t y c z n e g o ,  a p e l u ­
j ę  do h o no r u .  Spoglądnijcie na wnioskodawców, 
a przypomnijcie sobie wsaystko, co wam w tej 
labie 1 przez nią nczynili. Rozważcie tendencje 
tego stronnictwa. Jeżeli uważacie to aa zgodne z 
w a a z e m  s u m i e n i e m ,  z w a s z y m  h c n o  r e m 
1 w a s z ą  p r z e s s l o ś c i ą ,  uczynicie to, co uwa­
żacie za stosowne, ale my to uczynimy, co nietyl- 
ko nakazuje nam Interes, a l e  t a k ż e  n a s z  ho ­
nor ,  a t e n  k a ż e  n a m o d r z u c i ć  w s z y s t ­
ka « o  p o c h o d z i  a rą-k W e z e c h n i e m o ś w * .

Po posiedzeniu Izby ukonstytuowała się! 
m i s y a  d l a  r e f o r m y  w y b o r c z e j  Przd 
dniczącym wybrano pOB. M a r c h e t t a  27 
sami, zastępcami P l o j a  i M a l f a t t i e g o l  
dłuższej dyskusyi zgodzono się, aby koml 
odbywała w omach, w których n;(ma posied 
Izby, dwa posiedzenia, z wyjątkiem poi 
kn i soboty W  inne dnie odbywać się 
posiedzenia komisyi o godzinie 5 po 
Na wniosek pus. S z n s t e r s i c z a  uchw| 
d o p u ś c i ć  s t e n o g r a f a  do ob r ad-

Kwestya glosowania, za nagłością wmo 
wszfchniemieckich wywołała wielką bur 
K o l e  p o l s k i e m .  Nie było jeszcze wyj 
aby tyln członków Koła polskiego ns nn f  
s i ę  od głosowania. Fakfyczme nie głosoi 
z większością Koła polskiego całe ludowe 
tram ks t  astora i lewe skizydło grrpy a. 
kratycznej, do którego przyłączyli się posłc| 
R o s z k o w s k i  i J a b ł o ń s k i .  A pon. 
minister P i ę t a k  także od głosowania si| 
chylił, więc w o g ó l e  18 c z ł o n k ó w  
p o l s k i e g o  n i e  o d d a ł o  s w o i c b  g ł oj 
z a  w n i o s k a m i  p r n s o f i l ó w j  
c k i c h. —  Dobrze się stało, że 
w ten sposób zaznaczono na zewi 
ność ludowej i demokratycznej oj 
od tej, którą, w sposób tak me Li 
wagą narodową Koła reprezenttj 
wypadku jego większość.

Go za szkoda, że tych 17 pos 
szczamy, że dr Piętak na wszblj 
siatoy się uchylić od głosowani]

rf kraju obiecali yu
mm mm

SkKICb z K bu kbzu .
(Dokończenie.)

Chciwość matki-przyrody, bezmiai pożądania, 
so wije się z rozkoazy i woła „jeszcze —  i ,e- 
socftel* —  w obłędzie, w gorączce —  do skonu; 
nawałnica wszystkich żądz, zbudzunych naraz 
i miotających się bez ujścia, —  szał wyobraźni 
dmUiej płomiennej, wypartej z wszystkicn form 
fe^tu i wta-ną mocą gnauei —  horda ozerwo- 

olbrzymów w przepaść, na koniu lecąca 
ał w r ribm —  i śmierć, śmierć czarna, skrzy­
li »ta, w st* młotów miażdżąca góry, kamień, 

ińzkło...
Niema ratunku. Zdała na wzgórza stoją lu­

dzie w blaskach pożarnych —  widma piekielne. 
Skamieniali, milcnący, sknei, wpatTzen w o- 
g ie i

Z pod czarnych gęstych chmnr dymu, ak 
z pod ciężkiej zasłony, ukazuje się co chwila 
aceaa ogromnie jasna, bijąca w oczy grozą zni • 
tM z e ia

Pan aię szereg zbie. rnków nafty, pół milioaa

padów nafty się pali —  więc mam być jasno, 
ohydnie jasno! Nafta syczy, skwierczy, gotuje 
się, smarzy, —  i przelewa poza brzegi wraz 
z ogniem Z gardzieli pękatych zbiorników raz 
po raz bucna, strzela w niebo słup krwawy ol­
brzymiej średnicy.

Tyle jest paliwa, takie sute, tłasto, meprze 
Drane bogactwo palne, że ogień niekiedy igra 
z n.em jak z wrogiem, jnż spętanym, już przy 
troczonym do aiodła. W ięc każe m i pofolgować, 
ręce rozw ązać, aby przypiec go po chwili je- 
sscze wścieklej, mściwiej i jnż to chowa się 
w sadle rozgotowanem, tarza się w niem lubie­
żnie, rozpala jego obfitością, wypuszczając gra­
bę zwoje dymu, — już wydobywa się na po 
wierzchnię, liże ją, ssie, dusi płomieniem, cmoka 
i jęczy z rozkosz] i nabrawszy chuci, >ozgorą- 
czkowany, rozpalony jeszcze potężniej —  je ­
szcze wyżej rwie aię w górę i ogarnia zbiorni­
ki sąsiednie.

Łączą się wnet dwa słupy w luk potężny, 
tryumfalny w pedkową czerwoną, od nieba do 
ziemi. Daszą się w ościsku w enłokach krw<a 
nabrzmiałych —  i znowu powracają do opa- 
izcronych ofiai

Siła, ciągłość ognia wstrząsa bryłami roz- 
czerwiemeueg* żelastwa, niby pustą blaszauką;

ulewa żagwi w taniec puszczona, jak płatki 
smegu w zamieci, wznieca pożar w najdalszych 
kątach stepu.

Wszędy, dokąd oko sięgnie, stoią na mogi- 
łacn krasne szkielety wieżyc Fali się dwieście 
studD> wiertniczych w różnych kierunkach!

Ogień zżarł z nich w jednej chwili cielesną 
powłokę —  suche tkanki drzewne. Pozostały 
kształty piramidy, wewnątrz puste, o żarzących 
się wiązaniach. Chwila —  i runie to wszystko 
w g-uzy Jedna, draga, trzecia, na prawo, na 
lewo, hen —  daleko, chwieją się, walą, jak drze 
wa podcięte, a ogień po tranach się ślizga da­
lej i dalej, rozlewa się rzeką nieprzepartą po­
przez maszyny, kotły, narzędzia wiertnicze, te­
raz wykrzywione, wykręcone, nogrzeban*- pod 
betkami

Już nic nie dziwi, me wstrząsa. Niema ra­
tunku, —  ludzie się śmieją i tylko okiem ogar­
niają huragan, hulający po stenie, jak stado 
rozwścieczonych bawołów. *

Niema ratunku. —  więc p«L więc niszcz, 
morduj, no... jeszcze, jaszcz*

Wtem z jakiegoś szybu t rn k i (oiitanLa ropy 
ntftowej. Ziściły sie wreszi <e ma&iieje, tak —  
iściły Oba, eba! Tryska —  w ec le i. Przekleń­

stwo. Dwadzieścia tysięcy pudlów na dobę. Prze­
kleństwo. Wszystko w ogień.

Nowe widowisko: paląca się fontanna. Ni­
czem wszystko, co byłe. W ąż wydziera się 
w górę —  długi, jak raca.

Ziemia nie wie, co czyni. Bito ją, wiercono, 
drażniono przez pół raka, aż wreszcie rozwarła 
swą pierś i wyrzuciła zdroje. Tak, wyrzuciła —  
w nicość. Podła! Zatrzymaj, zachowaj! Nie słu­
cha. Kotłuje dalej, kamienie, piasek ciska, bije 
w górę wyn.usłą, wspaniałą wstogą ognia.

śmiech porywa wszystkich. Jest w tern zja- 
w;sku potęga saruazmn „Oto mnie macie —  
odpowiada ziemia. —  Jestem zwęglona do cna. 
Zachowałam tę nędzną naftę, o którą tak się 
dobijacie. Weźcie teraz waszą jest. Cba  ̂—  pali 
się, w dyu zamienia? A  cóż to myśleliście, że 
nderzę wtedy, kiedy wam się spodoba, spokoj­
nie, grzecznie, jak wodotrysk w akwarynn,J 
Pożar! Po to jest nrfta. aby się paliła. Żądze 
się wasze palą*...

Tak niekiedy kobieta pozornie zimna i nie­
wzruszona, błyśnie nagle bogactwem uczucia, 
ręce zarzuci na szyję temu, eo ją długo budził, 
aż- zbudzi) wreszcie ze snu, i cała mu się od- 
daje...

A  e i  przeląkł lię siły wybnonu i p  17 jej

w oczy niepewnie, tchórzliwie... Wtedy go onj 
ośmieszy, przepędź1

Pożar się szerzy Znnżen. ciągłością w m zih j 
wracają wszyscy do kasyna. Za tydzień, dwa 
tygodnie, „nec loens nbi —  incendinm mit*. 
Nnwe. białe wieżyce wyrastają jak grzyby, Bo 
gac? się teraz skłr dnicy drzewa. Nafciarze wy 
rywają sobie cieśli. Ptaca szalenie podskakuje, 
w górę. —  I znowu wre w szybach bez przej 
rwy ,.

Tylko morze się śmieje z ludzi, opęUuycl | 
nadmiarem, brakiem czy wyczerpaniem nafty. 
Śmieje Bię z chciwości opasły Ormiu. wie 
cznych sporów i kłótni o szmat ziem i Nie to 
morze, w samem Baku, zalane tłnszczer od 
padkow, ropę, — lecz to, które zna każdy, kto 
już od brzegu odbił, daleko wypłynął, —  nie 
wróci

Umie ono wchłonąć wszystkie ządee i pozo 
stać czystem.

I  jest pięknem tak pierwotnem, jak u .ode 
zwierzę, kąpiące sic w słońcu, i tak złożone 
jak dusza lndzka, odradzająca się w śmier 
i ginąca preec odrodzenie.
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losować p r z e c i w  w n i o s k o m  w s z e c h -  
V n  i e m i e e k i m ! W  tym wypadku bowiem na- 
^  głoić wniosku Wolf.1 o d r z n c o n o b y  w imien- 

nem głosowaniu faktyczną mniejszością 163 
giosów przeciw 164 głosom, gdy wczoraj za 
nagłością oświadczyło się 153 Kłosów przeciw 
147.

Wiedeńska „Polnidche Corresponienz* za­
mieszcza oświadczenie hr. Dzied uszyckiego ze 
między Kołem polskiem a wszechniemieckimi 
i^aiami Wj,sprawie ich wniosków n ie  b y ł o  

r M a d n j e h  r o k o w a ń  i ż a d n y c h  nk ł a -  
dów.  Dekiaracya ta nie zmniejsza chyba ani 
>a jotę odpowiedzialności Koła za to, te głoso­
wało i  wnioskami wsseehniemieckiemi

N O W A  B I F O B M A Piątek, 80 Marca 1906.

Od przywódcy c e n t r u m  K o l a  p o l s k i e -  
o ks. P a s t o r a  otrzymuje „Polu. Corresp.* 
sprawie zachowania się tej grupy przy gło­

sowaniu nad wnioskami uagłemi o wyodrębnie­
nie następujące oświadczenie: 1) Sprawa wy- 
irębnisnia G alicji jest zbyt poważną, aby mo- 
[■ b/ć traktowaną w formie wnioskn nagłego;

wniosek został wniesiony przez posłów wszecn- 
'iemieci eh, k t ó r z y  są z d e k l a r o w a n y m i  
r o g a m i  n a r o d u  p o l s k i e g o ;  3) wniosek 

ostał przedłotony z n i e n a w i ś c i  do Po l a -  
; ów i celem ntrzymania hegemonii Niemców 

tych przyczyn frakcja centrnm nie brną 
sialu w głosowaniu nad tym wnioskiem. Frak- 

■— icrun Jednakże wszystkiemi środkami bo­
tem dątyła do pomntienia mandatów z Gaiicyt 

; użyje wszelkich środków, aby słuszny stan 
osiadania został zapewniony.

.ak * konszachty odbywają się poza kulisami, 
aby tylko ubalić reformę wyborczą, dowodzi 

podana przez „Narodni L is ty  wiadomość, 
ka podcaas bytności następcy tronn, arcyksięcia 
F r a n c i s z k a  F e r d y n a n d a ,  w Pradze od 
był się na jego cześC obiad, na który między 

t innym prz/był hr. Franciszek Thnn i inni 
łonkowie arysto&racyi W  rozmowie towarzy- 

|skiej o m a w i a n o  t a k i e  k w e s t y ę  r e f o r -  
i y  w y b o r c z e j ,  dając wyraz ty m  o b a w o m,  
ktoryah byli. te l tuowa w pai lamencie

Nieszczera radość.
^Narouslo po dziesięciu tygodniach poaenjch 

w  "n  |dow/sh I prywatayeh, które w rseeaywl- 
ilości były walką a intrygami alemieokiemi, jad 
[ uodaą telegramy a Algeolraz , le  komferezoya ma 
okańska w aa] drażliwsze] iprawio pollsyl mlędsy- 

rade woj doaałz io  Dorozumienia. W  sprawie tej 
•ty aapraeeiw siebie Niemcy 1 Franoya. Ohodaiło 
iwaie o generalnego Inspektora policji w Mara 

mającego r< preseutowad wobec sułtana wsayit- 
jle mocarstwa, biorące udział w konferencji.

Niemcy chciały w urząazie Inspektora generał 
śego n iee irw lłtn lć  zasadą mlędzynarodowośei —  

seya spraeci n tava sią temu a całą energią. Ga- 
laet berliński, trzymając aią »■ »< * , ie  długie tar' 
iwanie alą („Feilzchen) znuży praeciwaika i zkło- 

(0  do astąpstw, iądał a poeaątku bardao wiele, 
kj P« aopauiaeala a seny* jessese wieś doita 
ay »y«k. Tym rasem dyplomacja praska prae- 

Jfcajłz aią, Fraatya bowlam w tej waśaej dla złe- 
» a apiawle ale myślała ustąpić mimo eałoj poje- 

awesoiti Eourlera, e nastąpnle obecnego mlalatra 
t#  sagi kucanych. 

j « ł  te koafereaeya ipełaale i z  aleaem, 
jeąseae i tak juk zaogniony 

lody wyatąpli a projek itri p?ir'<iulc:ytm i 
Ti Włocb, Austryl, wreszcie Stanów Zjedno- 

Generalay laapektoi pierwotnie obok dozo- 
franeuakiad i hiszpańskimi oficerami policji 

foku miał posiadać oaobao komezdą aad od 
w mleśtle Oaiablaaea, gdy atoli Francja 

aayła aią atanowcio przeciwko temu, ireay 
ao a tyah atrybucyj geaeralaego Inspektora 
<o Hedalby w Cuablaaea Pojawił slą nutę 
rojekc, zreoy generalny Inspektor prac bywał 
jerze 1 azładał sprawozdania ciału dyploma- 
• u. —  Ala i praeelw temu ośwlzdoayła alą 

ądająe, ażeby generainy Inspektor podle- 
|t sułtanowi, praea eo uauaią obr aasadą 
odowośel, tak aioaalłą dla gablaeta pary-

|ay aa swoje) strony energieaaie protestowa- 
alw żądaniom Francy! Zdawało slą —  jak 
Jęliśmy —  te koafereaeya roablje slą, ale 

'a lej chwili delegat Planów Zjednoczonych, 
podał projekt, który, jak donoasą telegramy, 

przyjąty równie praea Francją jak 1 praea 
Projekt W it tego smwlera tylko poprawki 

i.,kułów 7 1 3  projektu, zredagowanego praea 
Otóś Wbite proponuje, ażeby generalny 

|or policji składał sprawoadaala równoeso- 
pądowi marokańskiemu (magbcenowl) i Zale­

ciała dyplomatyesnego w Targ mc. azeoy 
yplomaei mo l l  stwierdzić, te polleya wy- 
■woje agendy pe myśli uchwał koaferea 

[reklamacy] jednego a przedstaw lolell 
agi rae eiało dyplomatycaae, zawla- 
rsąd marokański, iądac motc aie- 
rządził iledstwo w sprawie, praea 

I leaionej.
ego, jak doaoal Agencja Haraia, 
jcya, ale fraaeuiey 1 niemieccy de- 
1 strony rn - ją ll go aa raile tylko

aajwląkaaej trudności konfereu- 
aałatwi ryehło. Prasa niemiecka 

Idzi, śe ^>om )da ’ Fraaeyą a Niemcami nutą- 
ja t porisumlenie i podaoai a tego powoda 

byk rsdośei Nleaacaera to radość Nlemey robią 
ftee gute Mino sum tOsen Splel“ . Gabinet ber­

ki ipudzlewał alą esegoś innego po konferencji, 
sarł aa zupełne upokoraeale Francy] 1 prseracńo- 

" t  alą dotkliwla. Pluliśmy o tern kilka raay, wiąo 
tylko saaaaasamy ton fakt peraiki dyploma- 

rl pnaklej.

Kłopoty Bill owa.

i

Pogłoski o pnasileniu kanelerskiem w Bar­
ie nie przybrał] dotychczas pewniejszej for­

my; przeciwnie, półorzędowe organa berlińskie 
przeczą im w sposób dość stanowczy Mimo to 
w szerszych gołacb politycznych utrzymuje się 
mmemanie, te stanowisko ks. Bfilow-t nie jest 
jut tak pewnem, jakiem było dotychczas, i te 
długo jo t nie będzie mn danem kierować nawą 

elkiegc cesarstwa niemieckiego. Faktem jest, 
jego polityka zagraniczna nie była szczęśli- 

ostatnich latach. Pozorne sukcesy zamie- 
[ię w rezultacie niemal stale na przykre 

ie  doszło do tegc>, te Niem- 
dnem prawie^ odosobnię- 

Jki nie­

mieckie —  w odosobnienia wcaie „meiwte 
tnemJ.

Lecz nie to podobno zachwiało stanowiskiem 
kanelerskiem. Wilhelm I I  ma wszelki powód 
okazywać w tym kiernukn pewną pobłatliwość 
Jla niepowodzeń politycznych ks. Bnelowa, on 
sam bowiem nie mało zawinu, te Niemcy w 
tak niekorzystne dostały się położenie. Przy- 
:zyną nieporozumień ma być sprawa inna zu­
pełnie, w porównaniu z komplikacjami zagra 
nicznej polityk- bardzo mała i nieznaczna, i to 
u dziedzinie polityki wewnętrznej, a mianowi­
cie autokratyczne wmieszanie się Wilhelma v 
atrybneye kanclerza. Powstaio ono rzekomo o 
osobt- nowego ■cierowinka urzędu dla kolonij 
niemieckich

Jakkolwiek kolonie te są jut bai dzo znaczne 
a koszta ich ntrzymania i zwłaszcza zwalcza­
nia t.iągiych niema, w nich buntów, stanowią 
pokainą pozycyę w budtecie Rzeszy niemie­
ckiej a niemniej w rubryce jej d ł u g ó w  —  
administracja kolonialna nie spoczywa w ręku 
osobnego sekretarza staną w randze ministrów, 
lecz tylko w rękach „dyrektora1* podlegającego 
sekretaryatOK ■ stanu dla spraw zagranicznych. 
Pociąga to za sobą rozmaite niedomagania, z 
w ilu stron twierdzą nawet, te właśnie z tego 
powoda administracya kolonii tyle wykazuje 
brązów. Poprzednim dyrektorem urzędu kolo­
nialnego był dr Stńbel. Padł on ofiarą niepo­
wodzeń w wojnie z Hererami i Hotentotami w 
niemieckiej południowej Afryce i po nim za­
mianowany został na to stanowisko prezydent 
Towarzystwa kolonialnego, młody ks. B  o u e n- 
1 o h e. I  ta nominacja podobno stała się przy­
czyną chwilowego przesilenia kanclerskiego.

Fama głosi te Wilhelm n  wybrał sobie ks. 
Hohenlohego na kierownika spraw kolonialnych 
zupełnie samowolnie, te kanclerz dowiedział się 
o tym cesarskim wyborze dopiero po dokona­
nym fakcie. Do tego przyłączyła się inna kom 
p'ikacya. Ksiątę Hohenlohe nie chce podobno 
zajmować stanowiska podrzędnego. Zgodził się 
on na wezwanie cesarza tylko pod warunkiem, 
t  urząd dyrektora kolonij zamieniony zostanie 

na tekretaryat stanu, na osobny wydział samo­
dzielny —  a cesarz przy-zekł rzekomo spełnić 
ten warunek i zatądał od kanclerza, aby prze­
prowadził sprawę tę w parlamencie. Ta atoli 
spotkaia się ona z powatną opozycją. Utworze­
nie osobnego sekretaryata stanu dla kolonij 
motliwem byłoby tylko w razie, gdyby zgodziło 
lie  na to potężne zawsze jeszcze stronnictwo 
c e n t r o m .

Tymczasem to właśnie stronnictwo zraził so­
bie ksiątę Hohenlohe gorącem popieiamem pro- 
jektn tworzenia w koloniach szkół bezwyzna 
niowych oraz mnemi swojemi krokami. Centrum 
scanowczo tet odrzuca projekt cesarski —  i ks. 
Bttlow znalazł się nagle w poło2enin bardzo 
trndnem. Cesarz zaczyna tracić do niego zaufa­
nie, a te wogóla lubi często zmieniać swoich 
doradców, względnie wykonawców swej woli, 
mówią w kołach politycznych Berlina jo t gło­
śno, te chwila, w której Bfilowa zastąpi na 
stanowiska kanclerza ten sam ks. H o h e n ­
l o h e ,  jest jo i  niedaleka.

Kron-ka wiedeńska.
Wiedeń, 28 nart*. 

( S n o k s  p o u k a  w  W ł a d a l i .  —  g r m o y  w le < le ń a « y  a  n a  

M j c n  a r t y a t a c k  -  s r a i c - j  .1  e a i e i  L l o y d * ”. -

D a l i a , g ł o a y  — Strajk le k a t r a y ) ,

(x). Podobnie jak w poprzednim roku śwląoi aatu- 
ka polaka i na tegoroeaaych wyatawaeh tutejaayeh 
prawdalwy tryumf, a te tak jaat, dowodaą głoay 
krytyków wledeńakieb W  daienaiku „Zeit* Hugon 
Haberfeld, który wiedsle a „Seoeayą* walką nieu­
błaganą, plasąc o jej tegorocznej wyatawle, twler- 
dai saraa na watąple, że ]eat ona nowym a krokiem 
wateea*. Jeżeli mimo to —  powiada Haberfeld w 
dalaiym ciągu ewojego iprawoadanla —  wyatawa 
Seceayl* ale jeat dslełem nleudałtm, to daląkl 

obcym gościom. Wymlenlwasy asereg naawlak nle- 
leckleh, aaanacia wspomniany krytyk: „A  potem

opłaci alą widsleĆ wyatawą dla krakowskiej „Sstn- 
kl* Nie Jest prieelet ona dla nas nowośelą w je­
sieni 1V09 r. wldaiaao ją w Seceayl po ras pierw- 
aiy. Ale to, ciem ona wląalła naówciaa, mianowi- 
ele fakt radykalnie nowożytnej eatokl polskiej, to 
wiąal widna inowo: proca tego u niektórych jej 
adeptów sasnacsyi naleśy faay roawoju, a tai e 
itanąły do apelu nowe Imiona"

Podniósłszy następnie nowe okolicanośel, pośród 
których dokonał slą awrot ku nowotytnoścl w sstu- 
ee polskiej, pliae Haberifeld: .Praewrót powstał
najpierw w literatom a potem w eitnee, w któ­
rej jakoy praea aoe wystrzeliło nowe pokolenie ma­
larskie o śwletayeb sdolnoaciaeh, gdy w archite- 
kturse I raedble nie-ma godnego wamlankl pray- 
roitu. To tet praewatale malarie są estonkamt 

Sitaki- Tym rsaem braknjo prseraittjąoego in­
nych gealusaem W y s p i a ń s k i e g o ,  który porywi 
równie jako malars, pesta 1 latyaler. Także Jóael 
K e h o f e r ,  najiliaiejsay miąday nimi temperament 

alarski, ale dał tym raaem raeosy o pełnej war­
tości. Za to wystąpują aa plan pierwsay dwaj inni 

alatse. Praedewsayetklem Ferdynand B u s a c a y c ,  
art; su  równie wiiechstrsnay, jak pełen dueha, 
którj a naturailsij etaego u -iar.a sagonów stał 
slą plerwsinsądnym wlayonerem dekoracyjnym.* 
Oflaawssy obras Bassosyea aNer mergltur*, o któ­
rym, jak aresat4 o całej astnee polskiej w W ie­
dniu, umieściliście feleton wasaego sprawosdawey, 
powiada Haberfeld, te dragi obraa Buaseayea p, t.

Zimowa baśń* byłby najplecalejssą dekoracją do 
■naaej satukl Hanptmanna: „ I  Plppa tanrsy* ( ,  C ad 
Plppa tauit*).

Wymienia aastąpais a uanaalem dsleta W. 81 e- 
w l ń s k i e g o ,  F a ł a t a ,  S t a n i s ł a w s k i e g o ,  
W y  c z ó ł k o  w s k l e g o ,  W e i s s a  i F r y c s a ,  a 
wresicle obsieralejssą wsmlaaką poświąo aRaeła- 
wioom* C h e ł m o ń s k i e g o .  W  obrasle tym npa- 
truje Haberfeld „symbol prsepaścl pomiądzy dawaem 
a j.iwi.im maiarstwem poisklem, kamień graalcsny 
w dalejaeh polskiej lamowledsr Na prsodsie w świe­
tle dala raetsywistego kląosą modlący sią chłopi, 
postaole, które dslś jeaacae motaa spotkać na sa- 
gonach ojcaystyeh Ale drogi wóds Kośclussko 1 je­
go oueseaie stoją nanraerlw horyaontu niby cleale, 
które idają slą oddalać 1 roa; ływac.- Czy ten iym- 
bol chciał wyraald artysta rseesy wiście —  eay tet 
krytyk podsunął mu go tylko?

W buiapessteńskim dslenmku „Pestsr Lloyd* 
sanny krytyk tutejsay H e r  r o s i  umieścił felletoa, 
poświąeony wyita * »m w „Secesji*, „Kttastlerhau- 
sie* 1 „Hagenbundsie*. Posoonle jak Hnberfeld aa- 
»a o ia  1 Hetesi wyradule, te „główną wagą tego- 
roesaej wystawie Seoesyi aadają Polacy*, a na 
stąpnie daje snaraw*«ryityKą malarskiej techniki

w obrasaeh W o j t k i e w i c z a ,  H o f ma n a ,  Ja-  
k i m o w l c i a  I G o t t l l e b a .  „Są to —  puwlada 
He**eii —  „laoohóreate*, jak slą wyrażają w Pa­
ryżu, ale wysoce uadolnleai. Idą tak daleko, te Ka­
rol F r y c s układa s pstrych kawałków papieru 
obraay dekoracyjne. Sscsegóły uwiodłyby sa dale­
ko. Wymieniam kilka tylko aaswisk: W y o a ó ł -
k o w s k l ,  B d s s e s y c ,  S ł o w i ń s k i ,  P a n k i e -  
w i ca ,  S t a n i s ł a w s k i ,  K a m o e k i ;  jest także 
uwielbiany C h e ł m o ń s k i .  Wykwlataym pejaaty- 
stą jest H l r s s e n b e r g . *  Omawiając wystawą 
„Hageabundu*, wymienia Heresl ule boa pewnego 
praekąsn S l o b n l s k l e g o  1 H D a l e m b i ą ,  
a ■ pośród ogromie] masy płóoien. roswlesaonyeh 
w sabaaeh „Kuustlerhauiu* prsyiaaje wielkie Bi­
lety portretowi Adama hr. Potockiego, wykonanemu 
prses P o e h w a l s L i e g o .

Oio głosy, kcore dotąd odeawały slą o sstuce pol­
skiej w Wiedniu. Zapewne w Inayeb daieaalkaoh 
pojawią alą także krytyki, a wtedy ale omleiskam 
■asaajomlć a aieml eirtelaików „Nowej Reformy*.

Strejk lekarsy gminnych w ca<ej Austryl Dolnej 
a wyjątkiem Wiednia trwa dalej Mija drugi mie­
siąc, a Wydział krajowy ale myśli zanosić słemu, 
stojąc as stanowisko nlepraejedaaaegc „pracodawcy" 
Namiestnictwo zwołało w tej sprawie ankietą, do 
której weszli przedstawiciele rządu, gm li i leka- 
ray strajkujących. Na posledseniu, która owa an­
kieta odbyła prsedwcaonj, praewosnloaący radca 
dwora Thiela weswał obecnych, ażeby natychmiast 
roapocsąll obrady and pfojektem lnstrikcył wntbo- 
wej dla lekarz,, gmiaaycn. Prsedstawiclele lekarzy 
całkiem stusanle odmówili, ażeby rówaocseśnle rsąa 
prsedłotył projekt krajowej ustawy sanitarnej, łą- 
caile s projektem instrukcji słntbowej. Bepresen- 
tancl Wydslsłu krajowego oswiadeayll, te w obra­
dach merytorycinych nie mogą brać udalaiu, gdyż 
praybyli tylko wysłuchać życzeń wszystkich cayn- 
ników, ujmujących slą tą sprawą. Po tern oświad- 
caeniu obrady ankiety stały slą oeipnedmlotoweml, 
mimo to jednakże praedstawicie! raądu, dr Netollts 
ky porassyi myśl utworseala natychmiastowego ko 
misyl a reprezentantów raądu. Wydalało krajowego 
i lekarzy, celem wypracowania projektu ustawy st 
nltarnej i instrnkcyl słutbowej. Prseiitawiclele le- 
kariy poparli tą myśl, ośwladcując atoli, że od 
strajku nie odstąpoją, owssem, na prayssłośd bądą 
go jeiacse urowiej prsestrzegać. W  ten sposób 
skntklem dslwnego uporu ae strony Wydalała kra­
jowego ustały w całej Austryl Dolnej wiaystkle 
agendy lekarskie po gminach se szkodą dla ladnosoi

Kraków, 29 marca.
Mapa okręgów  wyborozycb. W nnmerse dsl-

słejisym umleiicaamy mapką nowych okręgów wy­
borczych w Galicy! według projektu rsądowegu. 
Okrągi te utworsoae aostały. jak wiadomo, ule i  po­
wiatów polityeiayoh, leca a powiatów s ą d o w y e h .  
W ystarcu rancić okiem aa tą mapą, aby posnąć, 
jak astucana była geometrya, u  pomocą której da- 
konano podsiału. Zwraoamy pnytem nwags, że 18 
okrągów m i e j s k i c h ,  salicEonyeh w projekcie de 
okrągów polskich, ale są osobno wyucsególalone na 

sple. Wykasuje oas jedynie granico okrągów wiej­
skich.

Uroozysty w leozór Kościuszkowski odoądsie 
slą w sobotą 31 b. m w sali starego teatrn. Wie- 
ciór ten uriądu „Związek Polek* na Dom pracy 
dla kobiet. Na pro^a ji składa slą: odcayt, oras 
bogaty program dekla Aaeyjno-wotalny z udziatem 
wybltnyob sit artysty sinych. Bllżsse sscsegóły * 
anssaoh rozlepionych po rogach ulic.

Popraedalo lakuplone bilety są ważne. Praed 
wicciorklem uknpvwar je mozaa w kslągaral K. 
Wojaara, ni. Saewika 13.

Wygrana batalia p Battaglli. Posłem do Bady 
państwa z okręgu miejskiego Tarnów- Bochnia 
w miejsce Ł. p. dra Stojałcwsklego wybrany aostat 
baron Roger Battaglli który otru mał 877 głosow 
(w Tarnowie 629, w Bochni 258). Kontrkandydat 
wybranego dr Zygmunt H o f m o k l  otraymał głosów 
503 (w fioebui 206, w Tarnowie 297), a wlec 
Ueabą głjsów bardao poważną Fakt tea okaznje, że 
gdyby dr Hofmokl kandydaturą swoją weseśalej był 
sgioslł, a ale —  jak to seayalł —  w ostatniej chwili, 
batalia barona Battagiil z pewnością ale odniosła­
by sukcesu, bo 1 teru, mimo tak gorąeego popar­
cia kabała w Tarnowie a raądn krajowego w obn 
miastach, zwycląstwo jego było co najmniej wąt­
pliwe.

Sprawy n lśjśkle. Wezera] odbyły slą posledse- 
nla traech sekoyj Bad miasta.

Sekeya sikolaa najpierw pod prsewoinlctwem 
presydenta dra Lea, UMtąpnie pod przewodnictwem 
wiceprezydenta Chylińskiego obradowała nad spra­
wą przyjęcia wyższej ukoły handlowej w Krako­
wie na etat gminy, a po obiaoraej djskuayl uohwa- 
lono przedstawić Radnie miasta wnioski odpowie­
dnie. Nastąpnle obradowano nad sprawą ndalelenla 
pressnty na posadą naioiyelelkl w zakole wjdala- 
towej lm. Konarskiego doj prsedmioiów sskoluych 
grapy pierwszej 1 nłożono terno kandydatek,

Sekoya V I (wojskowa) obradowała pod prsewo- 
dalet rem r. m Jnllnsu Epscelna i ach waliła wy­
delegować do komisy! poborowej jako całonków 
radców Epstelna 1 Godslcklego, a na ustąpców Dro- 
bnera I Jawornickiego, W  końeu prsyjąto do gmi­
ny 17 osóo na podstawie 10-letnlego t  sw. usie­
dzenia, a 2 osoby u  opłatą po 40 koron, odmó­
wiono u ś  przyjęcia do gminy 6 osobom dla braku 
nstawcwych wymogań.

Sekoya skarbowa obiadowała pod pnewodnletwem 
r. m. Alberta Meadelabnrga. Z pośród wielu innych 
spraw ułatwionych, uchwalono prayzaać Towarsy- 
■twu kolonij wakacyjnych dla ncaniów sskół śre­
dnich w Krakowie I Podgórau jednoraaowy zasiłek 
w kwoele 300 keron Towarzystwo pan św. W in­
centego a Panlo jednoraaowy uslłek w kwoele 2uO 
koron; konwentowi Braci miłosierdzia na ce] lecze­
nia nboglch chorych laleszkańców Krakowa 1000 
koron, oru  lnstytueyl humanitarnej „Kropla mle­
ka* w Kraaowle kwotą 500 koron.

„Prina-Aprlllk*' aa dochód Koł» Pań Towaray- 
■twa „Hakoły 'n >w ** ttóry postakowll powitać 
mieszkańców naszego grodu, ma się praedatawić 
w niedzielą we wtaznej oiobie, z pąkami fiołków, 
śmiejący się i płaozi,cy, ehmnrny 1 promienny, 
w cupee arlekina, ■ berłem pogromcy urny. Bo­
ciany jnż praybyły i dotraymają wuyatklch progra 
muwych obietnic. „Pri m*-Aprilis* przygotowuje ze 
■wojej strony speeyal-ne podarnnki, niespodzianki 
1 prayimaki dla gości u takiej Ilości, aby wzzysny 
miesakańcj Krakowa mogli być obdarowani.

Przddśtkwinnle na kaaę enarytalną arty­
stów. Przypominamy, że przedstawienie na rieoa 
fudnszn emerytalnego w teatrae miejskim odbą- 
dsle slą w po* Idilałak t  kwietnia. Dane bądą 
dwie sitnkl dawno nie grane, a u w ite  mile vri-

tslane: „Bemancyoinl* g. Rostaada, z p. Mlehałem 
raraiiewiozem w roli Perciueta, o ru  prześliczny o 
orazek L. Rydla p. t. „Z dobrego serca*, a ndala- 
łem dyr. Solskiego

W  bnfeois, bezinteresownie odstąpionym na rzecz 
fnndnszj przez p. Mlchzllka, obejmą iprzedaż ar­
tystki teatrn, Które u jm ą slą również sprsedawa 
alem programów w toyer.

Bilety nabywać można joż od dsislaj w kasie 
umówleń Grlgara (Rynek linia A-B).

w  cusle antraktów odegra „Harmonia* pod o- 
soblstym kierunkiem dyr. Górskiego nsstąpnjące 
utwory: Zarsyokl —  Polones, Thomss —  uwartu- 
ra ■ op. „Mignon*, Saint-Sae&i —  Taniec cygań­
ski, Godard —  Walc koncertowy

Odozyt. W  piątek dala 30 b. m. o godsinie 4 
po potndalu wypowie w anll Collegium aornm pro­
fesor nnlwersytetn dr Włodzimiera OzerkswsKl od­
ozyt p. t.: „Socyalizm doby ózizlejszej*. Blleiy po 
1 koronie są do nabyols w kslągsral Spółki wy­
dawniczej.

Z Muztum nirodOwego. Trzeci odulał Mueum
narodowego, Dom Jana Matejki pray ulicy Floryań- 
■klej, otraymał w ostatalch czasach w dane kilka 
listów Matejki Jedne z aleb, mianowicie trzy listy 
do Wojciecha Aornelego Statuera, ałozone aostały 
na raaie jako depozyt przez p. Cecylią Stattlerową 
■ Warszawy i ceaae są tern, że rzncają zgoła Inne 
światło aa stosunek Matejki do procesora, alż go 
dotychczas pracdstawlały krążąc > a ust do ust wer- 
sye. Dwa dalsae listy, jedes a r 1873, dragi a r.
1888, poohodaą ae ipuśclany po śp. Henryku Grop- 
plerzc clotecinym oracie mlstru. Do zblorow Dom 
Matejki ofiarowała je umleukała w Kteleaeh p. 
Stefaala Jarońska, u  który to dar dyrekeya Mu­
zeum aarodowego suada ośarodaweayal najserde- 
eanlejsze podaiąkowanle.

Należy pray tej sposobności u inaciyć, że w rą- 
kach bardzo wielu jeszeze osób snajdnją slą zape­
wne listy 1 korespondencje Matejki, będące pierw- 
siorządnym materyałem dla hlitoryków sztuki 1 
biografów mlstru. Rsecz prosta, że u le ży  i po­
winno slą całą tą korespondencją jak najprędzej 
wydać Muaenm narodowemu, w którego statucie i 
programie leżą wydawnictwa awfąiane a hfstoryą 
jztnki I kultury Muzeum przystąpiłoby w miarą 
aebraaego maieryała do opublikowania Koresponden­
c ji genialnego malaria 1 w tym cela zwraca się 
a gorącą prośbą do wszystkich osób o łaskawą po­
moc w tej mlerar Kto przekłada dobro 1 latere* 
powueehny nad saiachetne wprawdzie, lecz nie po­
zbawione egoistycznej ambloyl nmlłowanle antogra 
fów Matejki, ten świadom nlebeaplecaeństwa, gro­
żącego wsiystklm dokumentom 1 pismom, pozosta­
jącym w rękach prywatnych, poiplesay chętnie z 
oddaniem Ich w wieczyste przechowanie do zbiorów 
Mnzeum narodowego, a względnie Domn Matejki. 
Dla kogo u ś  utograty mlstru przedstawiają zbyt 
wielką „pretlonem affectlonli* tak, że nawel w for­
mie Jepoaytn nie oddałby icb do zbiorów mnzezl- 
nych, wyświadczy dyrekcji wielką i . enną prz*Ha­
gę, dostarczając wleraego odpisu do yciąeych listów 
i dokumentów. Doinawssy tylokrotnie 1 tak wsaech- 
■troanegu poparela, żywi dyrekeya Mnaenm niepłon- 
ną nadzieje, że apel ten nie przebrzmi bezsknte- 
szale.

Wiaystkle pisma polskie aprasu się o łaskawy 
przedruk.

W ieczór m k zy tV y  urząou w t mu 2 kwletniz 
w u l i  Rady aadsoi^ ej Towarzystwa wzajemnych 
nberpleci6ń Kółko śpiewackie urzędników Towarzy­
stwa obLiplec: iń aa dochód fnadusaa wJó>r i sie­
rot im. Henr. Kleczkowskiego. Program upowtzdz
SOLDY**) t uujmiin pup/jjr myto *  mCl.it;, grę SS jhra~fl
eaoh I grę na forte1 lanie ■ ndalałbm pań Saellgo- 
wuj I Uuriklej, pp. Fereatu, Iukow leu  1 Rsąoy

IV konoert symfoniczny, poświęcony wyłącznie 
utworom L. ran Beeiborena, nrządu w piątek d. 
6 kwietnia w u l i  atarago teatrn rnchllwe Towa­
rzystwo prayjaciół musykl „Harmonia* a współu­
działem prof. dra Franciszka Bylicklego, który ode­
gra a towarzyszeniem orkiestry wspaniały koncert 
Es-dnr, oraz p. Stanisława G. Żeleńskiego, który 
odśpiewa dwie pleśni: „la  ęueata tomba oscura* i 

Na ebwatą Stwórcy*. —  Orkiestra symfoniczna 
Harmonii*, która dzięki nillnej pracy as,ego dy­

rektora, p. Jana Górskiego, i doborowemn kwarte­
towi smyczkowemu, złożonemu z wybitnych ził ama­
torskich z koncertmistrz m p. St. Giebułtowskim 
na caele, stanowi obecnie pierwszorzędny zespół 
symfoniczny, wykona trzecią uwerturę do „Leono- 
ry* 1 symfonię O-mol.

Bilety do nabycia w księgarni S. A. Krayżaaow- 
■kiego w godzinach od 9 — 12 i od 3— 6, a w dzień 
koncertu od godi 6 wieczór przy kasie.

Koncert St. B trcew lozt. Jutrzejszy koncert 
Barcewieu, który ma odbyć slą w sali starego tea­
tru, pod wzglądem obfitości programu I doboru kom- 
po.jcy] przedstawia slą bardao ujmująco. Z wiek- 
■żytu komfosycyj Bareewics odegra M. Brauna 
„Fantazją szkocką* w 5 ciąśclach, dalej utwory: 
Bacha, Wormsera, BeethoTcna, Czajkowskiego Stat- 
kwskiego, Landowskiej i Wieniawskiego. Prof. Gol- 
mer grać bądrle Griega, Choplaa, Noskowskiego 
1 Zarębskiego. Zwftienalcy niezwykłego talentu shz- 
komltegu naszego zkrzypka —  a tych u naa chyba 
ale brak —  upełnlą niewątpliwie doszczętnie żalą. 
korayztająe skwapliwie ze zpozobnośol uzijszeaia 
królz azzzych skrzypków. Nazajutrz w zobotą po 
koncercie krakowiktm gra Barcewiea w Tarnowie.

Zn s fe r  sądowych. Kierownik mlnizterztwa 
■prawiedllwośel powołał radcę aądu krajowego dra 
Tadeuaza B r e z l e w i c a a  w Krakowie do złużby 
prsy ministerstwie sprawiedliwości. Dr Bereslewloi 
obejmie w mlnlscersr 'ie referat spraw administra­
cyjnych i osobowych dla uchoaalej Galicji, w 
miejsce umlaaowaaego radcą dworu 1 preaydei tern 
sądu obwodowego w Rzesiowle p. Wilhelma Seidla.

Zaginiona obłąkana. Wcioraj po południu wy­
daliła aią z mleukaal* prsy ulicy Stradom 16, 
■■eśćdaieiięelokilkoletnta umysłowo chora Sara Ryf- 
ka Llpscbflta 1 dotąd ale wróciła. Rodsiaa prosi o 
uwiadomienie o miejscu pobytu chorej.

Z Cioszyna piszą nam: Wleesór ku oacl Słova 
okiego odbędzie zlę staraniem Czytelni ludowej d. 
1 awietula (niedziela) w Domu Narodowym w Cle- 
■zyuie. Bogaty progi am wlecaoru wypełni «aąśd mu- 
sycina i deklamaoye „Testamentu* Słowackiego 1 
S aeen a „Balladyny*. Odeayi wygłoal dr Lucyaa 
Rydel.

Kolbuazowa, 27 marca Traeel a raądu odcayt, 
uraądaony pra»a niedawno sorganlzowa.i Kuło To 
waraystwa Sakoły ludowej, wygłosił 25 ba, aka­
demik p. Mar ran Siekierski aa temat „Kornel Ujej­
ski*. Pięknie opracowany odczyt doznał przychyl­
nego przyjęcia ie  stroay llcame agromadaonej po- 
blicanoaci, która rzęslztemi oklaskami podslękowała 
prelegentowi n  jepo prscię Tego umego dnia że­
gnał serdecznie tnt. Stkół łąozule z całem gronem 
naucayoleiskiem skromną ucatą naucz*dela p. Win- 
BOztegc Halką, który z śalem I  kwietnia obejmuje 
posadą nauczyciela gimnastyki pray szkole rzeźbiar­

skiej w Zakopanem. Jako klikolecnl naczolnik So­
koła położył p. Hałka wielkie usługi około roz­
woju ruchu ćwlcsebnegi w tut. Sokole. Jego za­
sługą, jego pracą jest zorganizowanie 2 oddziałów 
ćwiczących, tj. oddalało doborowego i oddalało u- 
cinlów. Przez odjazd p. Hałkl ponosi tnt. Sokół 
ogromną stratą. Nic więc daIwn*>go. że w licznych 

owach dziękowano mn za trndy 1 pracę dla tnt. 
gniazda i żyezoao mn, by aa nowym posterunki 
ayskał zobte taka aympatyę I nanaale, Jakiem cie­
szy zią tutaj aietylko jako Sokół, aanczytle', ale 
jako dobry obywatel.

Ze świat*
Z Warszawy.
—  Akeva Wj boi cza abllża się du kuńoa. Wczoraj 

odbyło zią zeoranle przedwyborcze VHJ okręgu pod 
przewodnictwem taż. Majewskiego. Przemawiali 
ad w. Fr. Nowudworskl, p. Sobieszcunski, dr T. 
TrzclńsKł, Goiickl. robotnicy Sawicki, Zawauki 1 
lani. Na ukoncaenle dokonano próbnego głosowa 
nia. Podcus praemówieaia dr Trzcińskiego do u li 
wtargnęło bes biletów dwóch nleanaaych nlkomn 
ludzi, z Których jeden aa aapytanle o bilet wejścia 
p o k a z a ł  nóż,  drugi r o a r s u o l ł  p a s a k ą  pre-  
k l a m a o j j  socyal-ai mokrioyl. Obu aatyshmiajt 
wyprowadaoao pou obrąb gmachu

Na dalfc wysnaoioae byłv wybory w 114 fabry­
kach warzuwskich, zatrudniając) ch ogółem 19.564 
robotników, w cela wyboru po jednym pełnomocni­
ku od każdej fabryki, z których zgromadzenia ogól­
nego wyjść miało trseoh wjborców do miejskiego 
zebrania wyborczego.

Ogółem dał alą jednak stwiefdalć aupełay brak 
aalatereiowania slą wyborami, tak, że przypuszcza, 
można, iż a kuryi robotniczej wyjdzie pełaomooai- 
ków bardzo mało, a może loh zupełnie ubriLale 
Zrzekli alą zupełnie udziału w wyborach robotnicy
■ fabryk Lilpopa 1 Rana, PlewKlewlcza. gazowni 
miejskiej, układów drukarskich Orgelbrandów, Lor- 
mana i Sswedego, Handkego, Ortwelaa, Karasiń­
skiego i t. d.

Perioaal biura centralnego, składający slą se sta 
kllkndzie'iącla osób, kończy swoje u jęcia w dnln 
31 b. m i od 1 kwintala będzie uwolniony. Blnro 
centralne pozostanie nadal w amulejnioaym akła- 
dale pracowników.

Zarządzający oeatralnem klnrem wyborazem, rs. 
r. st. Pohleus, wjjechsł do Fetersbnrga w sprawie 
wyborów.

—  Bandytyzm nie ustaje Do admlalstratora do­
mn przy ullej Ordynackiej przyszło wosoraj wie­
czorem trzech drabów pod pretekstem wyaajęcls 
lokalu, poczem, zatrzasnąwszy drzwi, przyskoczyli 
do p. P. i, grożąc rewolwerami, aażądali pieniędzy 
Na odpowiedź p. P., że pieniędzy nie ma w domn, 
dwóch rabusiów chwj eiło go sa ręce, a trse-it za­
ciął przetrząsać szuflady w biurko, gdzie znalazł 
500 rnbli otyijrmaae ed lokatorów za komorne. 
Zrabowawisy pieniądze bandyci najspokojniej wy­
sili z mieszkania.

—  Wczoraj w południe do składu wyrobów ty 
tunlowycb 1. Kosenblnma przy nlley Leszao wtar­
gnęło ośmiu młodych Indzl, i ośwladcując , że zą 
anarcnlstaml, u ią u l l  pod grodbą rewolwerów w y­
dania lu pieniędzy. Jeden z współpracom alków 
składa wyjął rewolwer 1 strzelił do najbliższego 
aapastiiika —  który runął, n g o d z o n y  k u l ą  
w b r z uc h ,  reuta u ś  uciekła.

—  „Warszawski Daiewnik* donosi, że rozporzą­
dzeniem ministra wyaiygnowaao 5.300 rnbll, jako 
upomogę aa dMsze w rdawaale rui1 u fc.eceisr/1
gcaarr* - ęrh-T-ef.t jJ *m »
p o i * k i m  ! 9 ^

—  Do fabryki Mittke^U przybyło wczoraj dwóck 
mężciyu, żądając 25 rnbli na raecz party! aosyall-
■ yozni j. Niemal równocześnie weszło kllKa lanych 
osób, które wystrzałami z rewolwerów z z b 11 y j e ­
d n e g o  a b a n d y t ó w  ua m l e j s o n  —  drugiego 
u ś  ciężko raniły. Była to zemsta P. P. S. sa pod­
szywanie zlę pod miano party £ dla wyłoduma ple 
nlędsy na cele osobiste.

—  W  Z g i e r z u  onegdzj do sklepu monopolo­
wego wtargnęło 8 umaakowanych mężczyzn, któ­
rzy, ̂ uzbrojeni w rewolwery, zaządall od urządza 
jąuego sklepem, Linka 1 jego rodziny, tam obecnej, 
klicsów od kasy. Złoczyńcy ubrali 100 rnbll, po- 
caem wtargnęli do mieszkania, skąd aabrali jezacaa 
20 rubli. Zbiegli oni bezkarnie.

2 Litwy. Z Mińska donozaą, że wydalono ztam- 
tąd drogą administracyjną dra Kamlńaklego, wzbra­
niając mu także pobytu w Warszawie, Petersburga, 
Moikwle 1 0 lezie. W  inaych miejscewościaeh po­
zwolono mu mieszkać. Karę wyznaczono u  to, 
że odmowlł ndalelenla pomocy lekarskiej wojsko­
wym, należącym do pułku semionwsklego.

W  Wilnie aroistowano na nllcy adwokata Ur- 
bano wicia.

Zmlśnne są losu koleje. W Ekatoryaodans
areiatowano 1 marea p. Sueblcklego, jedaego * ez<ou 
ków doDUtacyi mlezzesaa, która się pnedstawlała 
hr. Wlttemn, —  tego samego, który dostał ud pre­
miera 20 rubli 1 uiacsycoay był jego pocałunkiem 

Eugeniusz UarriOre, Jeden % najwybltn. jia jeb 
malaray fraacasklcb, u m a r ł  w P a r y ż u ,  licząc 
57 lat życia. Oddawaa cierpiał ua raka krtaal I 
był zkuaay aa powolną śmierć, którą ciągłe op 
racye odwlekały, tudiąe chorego, że odzyska supeł 
ule zdrowie. Nie rychło zdobył sobie usnzale 1 
były dłngle lata uoóstwa, w którem cierpliwie żył 
ie  swoją żoną, urabiająo marny grosa ta iłem' por­
tretami. Jego obrazy rodsajowr 1 portrety zjednały 
mc później usłużoną sławę 1... dochody

Kkfastrota w Courrlires. Siedztwo *  sprawie 
Katastrofy w kopalu węgla pod Oour.'lśres ale 
prędko się skoLcz ga/ż sędzia śledcay mnsi prze­
słuchać ogromną liczbę świadków. Górnik Flaceut, 
prieałuthanj praedwcaoraj ośwladoaył, że pożar nie- 
wybuchnął w polu węglowem, ale w starym cho­
dniku, który służył jako zkład drzew a. Skłaaas o. 
tam zużyte drzewo, zamian je wywoalć aa świat. 
W  chwili katastrof? znajdować się tam miało 80 
»o.rów  sześciennych drzewa. Viaoent twierdzi, t . 
ogień powitał skutkiem nieostrożności robotalka, 
który był u jęty  w owym składnie druwa.

Ektpkozyt Kopalni. Z T o k i o  donossą: W  k#
palalaen w Takasima, atedaieko NagasuKl, powita­
ła eksploaya, w której sglaęło 280 robotników.

H

/
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Ze ktowariyueń.
Towarzystwo kolonij wakacyjnych. Onegdaf *

odbyło się zgromadzi ale osłoaków Towarzystwa ko­
loni] waucyjaych w Krakowie, aa którem dokona­
no wyborów zarsądu i wydalała. Preiezem Towa- 
riTitwa wybrany został prof. dr Henryk Jordan, 
plerw-jym wicepreaesem dr Franciszek Bnjak, H. 
wloepreaesem Stanisław bednarski, gospodarzem 
Wiktor Pogorzelski, ustąpią gospodzru Jóaof Ka- 
rowiKi. seKretarzem Teolil Stupaicki. zastępcą se-

k ro j w Krakowie,
i i i L. 2

W s u ik le  u m o w n o u  w  m a t m  g o rs e o la r t r t ł  
<vo h od zą oe  t  jk o m U e  s l *  w  o lą^u  ft (O d iŁ * . —  

siK le r i * — l i l i i  ■ T i n
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kretarsa dr Jan Jakóbiec, ikarbnikler Stanisław 
Korrowics, sastąpoą ikarbnlkfem Władysław Koch; 
do wydalam w essii pp. Praaeliiek Chowaniec, Ta 
doaaa Eolomlcckl, kamll Kraft, Michał Nowoaielikl, 
Sławomir Odraywolskl, Steelsław Rleaa, lgnarj 
Stola Staaiaław Swierayńskt, dr Władysław Wes- 
, H t  dr Staaiataw Weiner, dr ludwik W iletyflikl 

“ ■■W zgromadzenie Majstrów merarskleh, eie- 
■ltlaklah 1 atadnlaraklth w Krakowie einądsir sią 
30 h. m. o gods. S popołudniu w aall Stowarsysse- 
ala rękooaielnlków r Ow iana" w Krakowie pray ni. 
Sw Kriyta 1. 3.

Hojni Ofiara P. Franeissek Macharski, właicl 
ciel handlu pod farmą A. hawełka, pneatał aa ręce 
> Portniklego, Jako preaeaa Stowarsyssenia kap­
ców 1 młodzieży baadtowej, dar w kwocie 600 ko­
ron na ooie bodowy down lecaaicsegu w Zak' >• 
■ <m dla młodsiesy handlowej. Nie pierwaaa to jat 
ofiara tego rcdaaja ae atroay p. Macharakl *go, kió- 
ry prry kadbrssjąeej się apoiobaoicl aaaBacaa awe 
sympatye dla talów samopomoc* nraoowalków ban 
dlowego aawoda. Za dar ten preiydyum Stcwaray 
aanala aacyła ofiarodawcy gorące podziękowanie.

Ubogi artysta. Mfody raeżbiara, który okoOeaył 
sals.) raaśbiarak^ w Zakopaaeat, Gabryel Gabryel* 
akl prayjąty da aakoły rzeźbiarskiej prof. Tarka 
w 1V lodala, prosi żyesliwe oaoby o ałatwieale i 
wyjasde aa ■lojaoo praeaajioaeala, gdyż ale posia­
da fandaaaa aa podróż. Prsedatawione aaai świa­
dectwa atwiordaają, lż sasłngnje on w sapełności 
P  poparcie a* strony osób opiekających clą acło 
deml talentami

Datki prsyjmnje Adasialctraoya „N. Reformy".

N ai owada I przeniesienia. Kierownik ministerstwa 
. dal ielaarroh prsenlóat rewidenta Jłngenlnsse Mehof- 
stts a rat w. do ekręgr dyreko/i wisdećsklej, orki 
•oaw U a waajeaiuą lamianę mlejao smżbowyon nsy- 
.J*. jewi Aleksandrowi Kabistkowi w Stanisławowie 1 
fadenaaowi t u.nyiak ema, adjanktowi w Krakowie. — 
UGoyaJ 'Witdyilaw Kaoharskl w Żywo u samlanowany 
aoatai meoselnlklen stacy: w Skawinie; prayjęci aoataii: 
maryai blat .agor jak*, baspiatny we^oniaryuii dla o- 
grserralni w i edgóran-Płaasowle, a Adolf ŁOftaer, jako 
eaneeuia d's dyrekoy w Krakowie. Frieniesieni ao- 
ataJ kancelista Jóaef Kossowski s Lębicy do Smohej; 
aiysteai śtauistow Dembowski a Bogoniow o-Ciężkowic 
de PodgSroa-Piassrwa. a aayatent Fraaolssek Pająeskow- 
ski s Kala ary* do Skawiny.

noe.'i* i oteisr sskśł średnich, który nrządsał 94 
b. as. oeekód roesniny prsyaręg! Koidasskl na Kynkn 
craa wisiai sn cl dri knsml ofiarami tak podciat na- 

bożeśstwa w koiJsli N, Maryi Panny, jak podczas wle- 
csormegi ptsnodu, kwotę 47 K 88 h 1 ałośył ją na oele 
Tow ,Bakory indowej* na ręoi aaraądn głównego.

Odczyt dla dzlsol. Oprócz p. Ordon-Soinowskiej, która 
ł-tkawle oklaoała opowiadać bajki jutro o godainie 6 
w hoteli Saskim daiec" m ma/ym o cyn — współ
adaiał aai w  prayraeu p. Węgrzyn, który rówaieś
wynrwiekuka bardtc aajmnjąsy J utworów. Ceny miejsc: 
dl« dsroełyn): pisrwsai raędy 1. K, dla daleoi i K ; dal 
sas raędy dla aoresłyoh 1 K, dla daleoi 40 h.

Raat artyetyozny, ariądaony 18 b -■ na doohód To- 
w rayitwa pomocy nansowej dla Polek im. Krassew- 
akiS) n w lalach itarego teatrn, praynióił 1” 4 K 85 h 
eiyscege dooaodn.

ttodya ws Wrocławiu Udającym alę na atndya do 
^•roławla waisikiek inrormacy' atue.r p. Jan Riemer 
han .1 chemii fWroeław — Gr. doheltnlgsrstr , 88, III), 

Z armii. Daieanlk ioiporrądaeń wojskowych ogłassi. 
min Bwan a pnłkownlra Jósef* Gntera i  5 p. p semen 
dai ten ł>7 p. p. w Tanowie.

Ski idkl. Zaśiaat wltsoa na trumnę ś. p. Władysławy 
Cbęelifiskiej młożył p Tadenn Wasung 10 K dla Tow
„Szkoły łud.wej 

wam u ‘  wieuea na trumnę ś. p, Władysławy Chęcló
■klej iłożyli Zaehemsey, «rai Władysław 1 Kaaimlsno 
wit>J?a«m4 F i n  nakład p. Kurowskiej

staresyłby wprawdzie od raan na ntworaenie wlę* 
ksacj Ilości bibliotek; przypomnieć wsselrko należy, 
że abieraao go śoplero praea nwa lata i że agro- 
madsoao jnż sbiory bardso pokaśne; przyjąć mo­
żna, że praea dalsaych daiealsć lat tebraó się go 
może bez porównaaia więcej, w ilości wystarczają­
cej aa załuzeaie bibliotek kPkn, awiasacaa że aa- 
pewne 1 pnblleinośd, widaąe abllżające się nraeoay- 
wlatnieme postyitn, a więks. m jeizcae aanfanleai 
i wyśatnlej, niż dotąd, poapleaayłaby a datkami w 
książkach Traeba tylko, żeby wsii,dale aa mlejicn 
analaił się —  jeden usłowlek, któryby sapo wątko­
wał i a aaciskiem ją, gdale potrieba, poparł.

Oatonków posiada Towarayatwo 1339, posiada 
fnndnain 41371 koron, roaporiądaa ogólnym do­
chodem rociHrm w kwocie 13 099 koron

Po praemowie preaeaa prayjęto do wiadomości 
■prawoadaaie a cayaaości wydaiatn aa r. 1906, po- 
eaem adaieisao ma abaolntorynm a racbnaków. —  
Naatępnie doKoaano nanpełnlaiącegc wy bora cnłon- 
ków wydalało i komisy, eskontrnjącej Do wydslałn 
wybrani aoitali pp. dr P  Dąbkowski, dr L. Fin- 
kel, dr J. Leeiejewakl i dr R. Znber, a do komi- 
■yl aakontrnjąeej pp. dr J. Bnaek, J. Ross i W ł. 
Schmidt. Na zakoficseale wygłosił prof. di Karol 
Hadacaek bardao latereanjący oicayt na temat: 
r Kolt sra cmi atarayska a okolic Przeworska".

Z Btll aądawej. Praca trybunałem we Lwowie 
aaaladł wcaoraj 16-letni atadent gimuasyalny (w 
mnndnrkn) Włodaimlern Wójciak, oskarżony o 38 
wypadków kradaiety. Otraymawsuy złą notę w 3 
klasie sakoły realnej, praestał choduć do sakoły i 
wyaająwaay sobie mlesakanle pray nlley Zielonej, 
■tamiąd dokonywał swoich oporacyj, kradnąc w 
salopach, pra, spokojach, w saatniach takolaych itd.

Wójciak, o twany anpełnle daiecięcej, ae akra- 
ebą przysnął się do winy, a na aapytanie praewo 
ai ssącego co ma aa swoją obronę, odpowledalał: 
ia łn jr wsaystklego i nie będę tego więcej robił",

Oskarżony, kwalifikujący alę do domu poprawy, 
■kasany aostał na mlealąc wlęslenla..

Każdy okrqt rosyjski i zagraniczny, zbliżający 
się do tych wybrzeży, p o d l e g a ć  b ę d z i e  
ś c i s ł e j  r e w i z y i .  W  tutejszych kołach po­
litycznych przypuszczają, że kilka państw en 
ropejskich nie zgodzi się na te rewizye.

Równocześnie rozpoczęto w Finlandyi r o z ­
b r a j a n i e  ludności wiejskiej.

Z a m a c h .
Baku. (Tel. Agencya ros.\ Wczoraj raniony 

tu zoafał ciężko dyrektor Towarzystwa nafto­
wego Dolnknow. Policyi nie było na miejsca. 
Sprawca, którym —  jak się zdaje —  był jakiś 
robotnik, uciekł.

Ma o reformę wyborcze.
(Telegramy „N. Reforay“ r 29 marca)

Rewolucya w Rosyi.
Sytuacya w Petersburgu jest podobno znów 

bardzo naprężona. Do „Berliner Tageblattn" 
donoszą. W  kołach rządowych pannje wielka 
wielka depresya. W itte nie wniósł jeszcze po- 
danif o dymisyę, ale w sferach zbliżonych do 
niego liczą się z tą ewetualnością. Zapewniają 
też, że jest bardzo znużony i zniechęcouy nie­
powodzeniem. N a d t o  s t a n  f i n a n s o w y  
p a ń s t w a  j e s t  r o z p a c z l i w y  Wraz z W it­
tem ustąpiłby zapewne i D u r n o w o, który nie 
Widzi już ża Jurgo wyjścia. Pi żytem Durnowo 
obawia się a m u e s t y i ,  k t ó r a  n a s t ą p i  z a ­
p e w n e  na ś w i ę t a  w i e l k a n o c n e .  Car 
otrzymał z kół dworskich memoryał, który bar­
dzo ostro przedstawia działalność Wittego. 
Gayby nie chwieiność cara, dymisya Wittego 
Witego byłaby dziś jaż faktem dokonanym.

Dalej donoszą temu dziennikowi, że rząd o- 
bawia się na pieiwsze dni kwietnia wybnekn 
g e n e r a l n e g o  s t r e j k n  o p o d k ł a d z i e  
p o l i t y c z n y m .  Komitet strejkowj prowadzi 

całej Rosyi żywą agitneyę. Rząd przedsię­
wziął wobec tego wszelkie środki ostrożności. 
Fabryki, poczty, telegraf i t. d. znajdują się 
pod s t r a ż ą  w o j s k o w ą .

W C z ę s t o c h o w i e ,  jak donossą do berliń-
, juurui a i r b j k  w e

Wczorajsze glosowanie.
Wiedeń. —  Z a  n a g ł o ś c i ą  w n i o s k ó w  

S c h o e n e r e r a  i W o l f a  głosowali wczoraj: 
konserwatyści z K o ł a  p o l s k i e g o ,  szlachta 
feudalna, wiernokonstytncyjna wielka własność, 
Wszecbn emcy, Włosi, większa część ludowców 

postępowców niemieckich i Rusin Dłożański 
(gdy poseł Dłożański oddawał głos swój, z ław 
niskich odezwały się głos> ,P fu j!“ ). P r z e c i w  
nagłości głosowali: wszyscy Czesi, połndmowi 
Słowianie, polscy lndowcy, socyaliści, -ntisemi- 
ci, morawbkie centrom 3 ludowców i 6 postę­
powców niemieckich.

Za nagłością wniosku Schoenerera i Wolfa 
głosowali z K o ł a  p o l s k i e g o :  Abrahamowicz, 
Binder, obaj baronowie Błaioascy, Bobrzyński, 
B y k ,  Ckamiec, Czajkowski, Du 1 emba ,  Dzie- 
dnszycki, Gizowski, G l ą b i ń s k i ,  Władysław 
Gniewosz, Antoni Górski, Jędrzejowicz, K o l i -  
s c he r ,  ks. Komorowski, KozłowsKi, K r ó l i ­
k o ws k i ,  M a ł a c h o w s k i ,  M e r n n o w i c z ,  
Moysa, Niementowski, oba; Fmińscy, Poniński, 
Popowski, Jan FotocKi (z  centrum ks. Pastora), 
Snpioha, S e i n f e l d ,  Sozański, Starzeński, Sta­
rzyński, Struszkiewicz, Szeptycki, Tyszkowski, 
Weiser, Wielowieyski, W ; e r z c h o w s k i .

Wiedeń.

m. Gm bwj a le lca
kupuje, sprzedaje i najmuje —  fortepiaiy, pia 
uiua, harmonie i p l a a a le  —  krajowe i aagra 
uieuue —  nowe i przegrane — za gotówkę^! 
■płaty —  bw  zaliezk!.

O s t & t n i p  w i a d o m o ś c i .
—  W  S e j m i e  p r u s k i m  na mczurajszem 

posiedzeniu poaczas obrad nad memoryałem ko­
misy kolonizacyjnej poseł polski dr D z i e m ­
b o w s k i  wykazywał krzywdy, jakie polityka 
h Jonizacyjni wyiządza Polakom. Minister rol­
nictwa odpowiedział, że przy bliższem rożna- 
tężeniu tych zarzutów spran a prz«datawia się 
mu w całkiem innem świetle Polakom chodzi 
e bardzo misternie ODmyslane obejście ustawy, 
przeciw czemu rząd musi stanowczo wystąpić. 
Walka na wschodzie nie iest wynikiem ustawy, 
ale ciągnn się setki lat. Rząd walkę o utrzy­
manie niemieckości na wschodzie będzie dalej 
prowadził w s z y s t k i e m i  s t o j ą c e m i  mu 
do d y s p o z y c y i  ś r o d k a m i .

.'1HU

t  roniku lwowska.

I

Lwów, 39 march 

Z Towarzystwa dla popierania nauki poiakloj 
W  sali ailwersytetn odbyło się we wtorek doro- 
caae walne sgrosiadsenle nsłonków. Zagaił je prof. 
B a l ■ • r, który podniósł doniosły takt, że w rokn 
ubiegłym wstąpił do Towaraystwa w eharakterse 
•młoaka założyciela ■ najwyższą wkładką 300 koron 
pierwsiy polski rękodzielnik p. Gajewski ■ War- 
saawy.

Bpraweadaaie aa rok okiegły wykasuje, że To- 
warsystwo popierało sole naukowe w dwojaki spo­
sób: praas ■ dumanie aasiłków aa praec i wyaawai- 
•twa, pedjętc po aa Towaraystwem, jako też praea 
ogloBMnle saeregn wydawalotw własayeh Zasiliło 
praedewssystkiem rnaanss wyaawnletwa „Atlasi 
bistorysaaego Rseesypospolitej polskiej", ndsielito 
sasiłkn aa podróż aankową dra W  Hsnmowsklego, 
który w areblwaeb wiedeóskleh sbierał materyały 
di monografii o irares a, stoanaków saaitarayeb 
w Galisyi W e własnym nakładało Towaraystwa 
■kasałj sit w eiągn roka ubiegłego Lnstępnjąee 
pnbllkaoye: 1) praca dra Wiktora Hahas nJullnsu 
błewauiegr ,Samn«l Zoorowskl""; 3) praea dra 
Pnemystawa Dąbkuwskiego „Załogi w prawie pul- 
■kiem średalowleeinbm11; 3) rosprawa dra Walere- 
ga Loafukiego „Doliny raek wsahodaio-karpaokion 
i peaelskieh" Proes tego roapoeaęto druk pray go­
towanego w rokn nbiegiym wydawalstwa „Ogrodu 
F^a«s*k" Wacława Potockiego w opracowaniu prof. 
Aleksandra Briiskaers ■ Berlina prsy współndslale 
dra Lndwika Bernackiego

Towarsystwo prowadziło także nadei gorliwą 
akeyr tworzenia bibliotek prowincjonalnych i na 
rasie zgromadziło: w książkach 11.956 lamerów 
(17.0*9 tomów), w atlasach i mapach 49, w i n- 
tac* 11, w rękopisach 9, w ryciuach i satychacn 
68, w monetach i medaiacb 318, w prseamlotach 
mzaealaysb 5 anmerów, próos tego otrsymnje To- 
waraystws bsapłatais 63 dzienników 1 eaasonism 

iry ał biaUeteesaj, jak) eaesais asbraae, ais wy-

w s z y f i t h i c h  f a b r y k a c h .

iTsiegr. ,N. Reformy1* z 29 murou.)

W itte uetępujel
Petersburg. „Ruś" dońosi, że Witte wkrdtoe

poda eię do dymlsyi Jest ou ciężko chor, n» 
serce; w c z o r a j  o d b y ł o  s i ę  u n i e g o  ko  
8 y l  i u m. W itte jest z r o z p a c z o n y  i oświ- 
czył. że żaden, nawet najzdrowszy człowiek 
mógłby pracować w obecnych stusnnkach a 
zapytanie redaktora „Kusi", odpowiedziano mu- 

Hr W itte jest chory i musi wyjechać. Leka­
rze mu to kazali. Pan to zrozumiesz?

Witte, ustąpiwszy z prezydentury gabinetu, 
zostać ma prezydentem Rady państwa.

Prasa o gtasowaniu
,N. Fr. Presie- w przesadny sposób 

ocenia doniosłość wynika wczorajszego głoso­
wania nad nagłością wniosków o wyodrabnie- 
niu Galicyi Twierdzi, że rząd nie przegrał bez­
pośrednio bitwy, leci p r z e g r a ł  p o t y c z k ę ,  
gdyż parlament uchwalił zwykłą większością 
to, czego rząd nie chciał. Wprawdzie nie mega 
najmniejszej wątpliwości, że kwestyę wyodrę­
bnienia Galicyi tylko dlatego wydobyto, ażeby 
z g o t o w a ć  t r u d n o ś ć  r e f o r m i e  w y b o r ­
c z e j ,  mimo to pokazało się, że wyodrębnienie 
Galicyi znaiaałoby w Izbie większość (niewy­
starczającą; prz. „N. Ref.“ )  w razie potrzeby 
„Jeżeli Polacy chcą wyraręonienia —  pisze 
me bez celu „N. Fr. Pr«sse“ —  to m o g ą  
c b w y t a ć  j e  r ę k a m i  (I). Tt>raz mogą (?!) 
zyskać, czego chciał Smolka, a o czem później 
sami zapemnieli. Ten dzień zaznaczył się doj­
rzewaniem politycznej ewolucji,

Natomiast z głosowania wczorajszego nie 
można wysnuć wniosków o w i ę k s z o ś c i  d l a  
r e i o r m y  w y b o r c z e j .  Pobudziła ona wczo­
raj do demonstracyi przeciw niej hrabiów,- ksią- 
M t i  ooouitsluici, b lisko u w O i« scojące.

Głosowanie to wykazało także zmian* ste- 
sul- a Polaków do Czechów. „W y chcecie nas 
zdradzić" —  wołali Czesi do Polaków. „To wy­
ście nas zdradzili —  odpowiedział im Dziedu- 
azj{ —  bo wyście Bię zaciągnęli do gwardyi 
’ er y der ta gabinetu, aby tylko uratować swoje 

jdaty".

mandatów jest dlatego k o n i e c z n ą ,  gdyż 
przedłożenie daje Niemcom stanowisko, którego 
oni mimo całej sympatyi ila  reformy wybor­
czej, p r z y j ą ć  n i e  mogą .  Drzedłożnme, stwa­
rzające w i ę k s z o ś ć  s ł o w i a ń s k ą  30 gio- 
sów, jest nietylko ze stanowiska Niemców, ale 
także ze stanowiska j e d n o l i t o ś c i  i n t e r e  
8ó w  A u s t r y i  n i e  do p r z y j ę c i a .  Propo­
zyc je  Oncinla są również dla Niemców n ie  
do p r z y j ę c i a  

Posbł S t a r z y ń s k  zaznacza jeszcze raz 
stanowisko Kola polssiego w kwestyi reformy 
wyborczej i podnosi, że boz reformy konstytu­
c ji w dachu rozszerzenia a u t o n o m i i  krajów, 
r e f o r m a  w y b o r c z a  dl a P o l a k ó w  j e s t
n i e  do p r z y j ę c i a .  Wskazuje »n, że przed­
ło żen i rządowe bezwarunkowo w założeniu za­
wiera kwostyę rozszerzenia kompetencji Sej­
mów i omawt* tę kwestyę szczegółowo.

Posadzenie przerwane do godziny 3 po no- 
ladniu.

Odroczenie Izby poselskiej 
Wiedeń. Wobec zwoiania Sejmn k r a i ń s k i e- 

g o odbędzie się j n tro  o s t a t n i e  p o s i e d ź  e 
n i e  Izby poselskiej Rady państwa przed świę­
tami. Także k o m i s y *  d l a  r e f o r m y  w y ­
b o r c z e j  p r z e r w i e  s w o j e  o b r a d y  do 35 
k w i e t n i a .

Wiedeń. „N. Fr. Presse" wyraża zdziwienie 
z powoda tak n a g ł e g o  zwoiania Sejmu kraiń- 
skiego, o czem żaden z przywódców nie wie­
dział, ani żaden z posłów nie żądał. Dlaczego 
to nastąpiło? dlaczego sejmowa reforma wybor­
cza którą uchwalić ma Sejm kraiński, ma być 
ważniejszą Inb pilniejszą niż lie lk a  refurma 
wyDorcza do Rady państwa? Trudno odnaleść 
przyczynę, dlaczego rząd w ł a ś n i e  t e r a z  
zwołał Sejm kraiński? W  niemieckich Lołach 
poselskich przypuszczają, że Rży w tern ja ­
k iś  c e l  p o l i t y c z n y ,  a mianowicie chęć od- 
r o c z e n i a  na  t e r a z  R a d y  p a ń s t w a .

Rzecz ta pozostaje zresztą w z w i ą z k n  z 
W i z o r a j a z e m  g l o s o w a n i e m  w I z b i e .  
Widocznie rząd sądzi, że lepie) na teraz odro­
czyć obrady komisji dla reformy wyborczej, 
skoro sy tnący a dla niej obecnie nie jest bar­
dzo korzystną.

Po świętach —  donosi dalej „N  Fr. Pres- 
se“ —  przedstawi rząd k o m p r o m i s o w y  
w n i o s e k  o rozdziale mandatów, a gdy kumi- 
sya go zaaKceDtnje, nastąpią gorliwe obrady w 
sprawie reformy wyborczej.

Tw srdzą także że rząd dlatego n ie  ż y ­
c z y  s o b i e  na teraz dalszych obrad Izby po­

lski j, gdyż obawia się. że w przyszłym ty­
godnie zgłoszonuby w n i o s e k  n a g ł y  w spra­
wie ustawy, upoważniające) rząd do pokrycia 
wspólnych wydatków b e z  u c h w a ł  d e l e g a ­
c j i  wspólnych i rząd po wczorajszem głoso­
waniu nie spodziewa się, aby znalazł w Izbie 
przychylną dla siebie większość

A rcyknąię Franciszek Ferdynand 
a reforma wyborcza.

Praga. Dziennik „Czas" donosi, że arcyksiążą 
Franciszek Ferdynand n ie  s p r z e c i w i a  s i ę  
j u t  r e f o r m i e  w y b o r c z e j .  Zmienił on 
swoje udanie, gdy go zapewniono z kół kW y- 
kalnych. iż po przeprowadzeniu reformj wejdą 
do parlamentu z krajów aipejsaich przeważnie 
lub wyłącznie kRiykaliii katolicy Była o tem 
mowa na obiedzie, 
cia hr T h n u  w

s t y t n c y i ,  dotyczące wyoorów doSt jmu,  a 
także p r z y s i ę g ę  k r ó l u  na konstytueyę —  
bez wszelkich nwag

Strejkl.
Wiedeń Wybuchł tu s t r e j k  r o b o * n -  

ków,  pracujących u eke por terów jaj. Stresu­
jący domagają się podwyższenia płacj i uzna­
nia ich organizacji, czemu eksporterzy bardzo 
się sprzeciwiają.

Wiedeń Odpowiednio lo powziętej uenwały. 
większa częć tutejszycn pomocników b r a w i e /  
c k i c h  rozpoczęła d z i ś  s t r e j k .  Liczba stre. 
kujących dochodzi do 3000 Z 1500 majstrów^ 
kraw ieckich tylko około 300 p/zyjęło żądań i i '  
pomocników, tak że strejk obejmuje warsztat) 
około 1300 krawców.

Zniżonie ceny nafty.
Wiedeń. Wczoraj odbyło się posiedzeniu au- 

stro-węgierskiego związku rafinery] naltj, n& 
którem uchwalono z n i ż y ć  c e n ę  n a f t y  o 3 
Ko r o n y .

Kiupcty tfuelowa.
Berlin. W parlamencie niemieckim pr*yjdz>» 

aziś pod obrady sprawa utworzenia osobnego 
sekretary atu stanu dia spraw knlomalnych. —  
Jakkolwiek komisya parłamantu projekt ten od ^  
rzuciła, kanclerz ks. Buelow sam przemawiać M 
będzie za jego uchwaleniem >ecnj jitermi- "  
styczny kierownik nraędu dla spraw kolonial­
nych oświadczył, że jeśli parlament poweźmie 
przeciwną uchwałę, on ustąpi z tego stanowi­
ska.

Strejk we Francyl.
Lille. Uchodzi za rzecz pewną że większość 

górników szybów w Nord i Pan de Calan o- 
świadczy się za strej uem.

Lena. Strej kujący kelnerzy po w y  b i j  a n  
s z y b y  w r e s t a u r a c j a c h .  Gdy nadeszli 
poiicya, wydarzyły się k r w a w e  z a j ś c i a .  
W iele osób aresztowano. Kondnatorzy tramwa­
jowi i dzienni robotnicy również przyłączyli aię 
do strejkn.

Bójka w parlamencie
Londyn „Daily Telegrach" donosi z T o k i o :  

W Izbie nizszej ostateczne przyjęcie ustawy o 
upaństwowieniu kolei odbyło się wśród z a c i e ­
k ł e j  b ó j k i  m i ę d z y  p o s ł a m i .  P rzywołana 
poiicya musiały zaprowadzić porządek

Memngiti*
Berlin. Jednoroczny ochotnik L o i e m  i  

Poznania umarł tu na zapalenie opon mózgo­
wych W  pnłkn, przy którym służył L o r e n z ,  
zachoro? ali t* kże trzej inni żołnierze.

« ■ " m m m m m *

Odpowiedzialny redaktor i wyaawci 

M i c h a ł  K o n o p i ń & K l ,

S  i D E H Ł l  S E .
(Artys.oly w tym  dzia le nie pochodzą od 

‘ redakcji).

Prać

„Czy Polacy zecncą, lub nie —  kończy „N.
A .  Press«“ —  z dniem wczorajszym

Praw ybiry do Dumy.
Moskwa. (Tel. Ag. ros.) Wybory I  stopnia 

do Dumy dały tu następujący rezultat wybra­
no 68 wyborców z prawicy, 35 z lewicy i 8 
partyjnie niezdecydowanych Wśród wybranych 
znajduje się S z i p o w, przewodniczący związkn 
z 30 pażdzierniaa i ks. D o ł g o r u k o w, prze­
wodniczący związku demo traty czoo-konstytu­
cyjnego.

Odessa W  6 miejskich okręgach g u b e r n i i 
p o d o l s k i e j  wybrano wyborcami samych ży­
dów, między nimi Seizewa i barona Gtlnsbnrga 
z K i j o w a  i adwokat* Lliasberga. W  Besara- 
bu wybrano kandydata konstytucyjno-demokra- 
tycznego, z Sebastopola socjalistę Uzowa i kon­
stytucyjnego demokratę S i p i a g i n a .

Bezkarność gwałtów.
Petersnurg. Sonat nchwalił uwolnić prefekta 

odesklego Neuhardta. od odpowiedzialności za 
tsatelsze niepokoje i przedstawić ministrowi 
oświaty sprawozdanie o zacbowaniu sR rektora 
odeskibgo uniwersytetu, który wystąp.) p r z e ­
c i w  N e n h a r d t o w i  w r o l i  ś w i a d h a .  Da­
lej schwalił senal uwolnić także gubernatora 
Mińskt K a r ł o w a ,  od o d p o w i e d z i a l n o ­
ś c i  i przedstawić ministrowa sprawiedliwości 
niestosowne zachowanie się p r o k u r a t o r y i  
wobec Karłowa

R a b u n k i .
Odessr Petersburska Agencya telegraficzna 

donosi : Ośmiu uzbrojonych anarchistów wtai- 
gnęło wczoraj do kantoru jednej z tutejszych 
*irm handlowych i zażądało 3000 rubli. Gdy im 
odmówiono, napastnicy nsiłowali zrabować kasę, 
lec i na strzał jednego z pomocników uciekli. 
Na nlicy policja przytrzymała trzech z nich.

Z Finlandyi.
Prtersburg. Uchodzi za rzecz pewną, że ge- 

nerał-gubernator G e r a r d  ma n s t ą p i ć  a  je­
go następcą zostanie generał Z a r u b a j e w .

tworzyć się s i l n a  z m i a n a  w i cb
mnsi wy- 
p o l i t y ­

ce

Blokada Finlandyi.
Berlin. Z Petersburga donoszą. Zarządzenia 

rządu rosyjskiego względem Finlandyi dadzą 
sanewne pc wód do poważnych zawikłań mie 
dzynarodowyeh Z powodu bezustannego dowozi 
broni do portów finlandzkich, rząd caraki ze 
mierzą za radą w. kb. Aleksandra Michajłowi 
m  *» ro w i.i 1 blokadą wybrsoży fimsrd^k

Z komiayi dla reformy wyborczij.
W ie d e ń ,  Na dzisiejsze® posiedzeniu k o m i ­

s j i  w y b o r c z e j ,  na którem byli ooecni pre 
zydent ministrów bar. G a u t s c b ,  minister 
B y  l a n d  t i kierownik ministerstwa sprawie­
dliwości K l e i n ,  podniósł prz< woaniczacy M ar- 
c h e t t ,  ze prezydent Izby posłów hr. V e t t e r  
zgooził się na to, aby Izba odbjwała posiedze­
nia t y l » o  d w a  r a z y  w t y g o d n i u ,  L j. 
we w t o r k i  i p i ą t k i  do uodz. 4 popołudniu. 
Vr dniach tych komisya zbierać się będzie o 
godzinie 5 po połndnin, zaś w inne dn-, j&k *o 
wczoraj wożono, dwa razy az;eiłnie, t j. od u ) 
do godz. 1 w południe i od 3 do godz. e/po 
południa. Następnie po dłnższoj dyskusyi, w któ­
rej brał także ndział prezydent ministrów bar. 
Gautsch, uchwalono, aby p o d c z a s  Ob r a d  
S e j m n  k r a i ń s k i e g o  k o m i s y a  r i o  ob­
r a d o w a ł a ,  gdyż posei Hustemicz, 1 óry jest 
także członkiem komisji, mini byc obecnym 
w  Sejmie kraińsKim. Zdaniem prezydenta mi­
nistrów bar Gantscha, Sejm Rraińshi nkończy 
swoje obrady w C i ą g a  o ś m i u  dni .

Po dłuższej Jysku&yi formalnej przystąpiono 
do d y s K u s y i  g e n e r a l n e j  nad ustawami 
icyborczemi.

Wiedeń. Na dzisiejsze® posiedzeniu komis,ri 
d ia  r e f o r m y  w y b o r c z e j 1; vywiązał» się 
dyskusya nad kwestyą, czy md) się odbyć gene­
ralna dyskusja n a d  p r o j e k t a m i  r z ą d o ­
w e  m i ? Poseł O n c i n 1 żądał, aby przystąpio­
no od  r uz u  do obrad m e r y t o r y c z n y c h  
by zamianowano referenta, dla jprawy podziału 
mandatów, aby podczas feryr wielkanocnych 
miał on czas i sposobność przygotować swój 
referat Pos. G r o s s  uważam pominięcie dysku­
syi generalnej za niedopuszczalne według regu­
laminu, a także pos. D e r s c h a t t a  ośwadczył 
się za taką dyskusyą. Poa K r a m a r z  wniósł, 
aby połączono dyskusyi] nad ziuianą oidynacyi 
wyborczej i zmianą konstytucvi. Wniosek ten 
yrzjjęto,

WLedeń. W  dyskusji generalne] nad reformą 
wyborczą w komisyi pos. O n c i  u 1 d: ..emawiał 
za z r ó w n a n i e m  l i c z b o w e m  s ł o w i a ń ­
s k i c h  i n i e s ł o w i a ń s k i c h  (niemieckich, 
włoskich i romańskich) m a n d a t ó w .  Przez to 
wykluczone zostałyby g w a ł t y  w i ę k s z o ś c i .  
Proponuje on, aby nowe m*ndaty otworzono na 
podstawie kombinacyi liczby ludności i siły po­
datkowej. Żąda, abj stworzono nowych 5b mssn- 
Jiitow, tak. aby ogólna liczba posłów wynosiła 
480, t. j. 340 s ł o w i a ń s k i c h  i J40 n i e  
s ł o w i a ń s k i c h -  Mówca po'ecn w końca swo­
ją  propozycją jako podstawę do k o m p r o ­
mi su.

Poaeł K a n a r  zaawaJLa,

■ cyksię-

itacya przeciw1 rerurr»i? 'vyborczej.
Praga. Rsdykal^^u dzielników, czessiemu 

„Samosta<.Dost" u '‘wszą, że V? całych Jzechacb 
zbierają podpisy óod Detycyę któ/a z przy­
czyn narodowy* i prałn^-pansiwc wych żąda 
o d r z u c e n i a  y e f o r - m y  w y b o r c z e j .

f Muleni 1 tsiipaiiiiMi 
wiadomości „N, Reform< i t

z duła 29 naroa.
Paryż. „Petit Pansien" donosi, te depntacya 

ang eisKiej lany loraów p r z y b ę d z i e  do Pa ­
r y ż a  w o d w i e d z i n y  do senatu francu­
skiego

j Stale fundusze zapomogowe.
> Wiedeń, W  komisyi zapomogowej przedłożył 
pos. stemer wypracowany przez siebie wniosek, 
wzywający rząd do preedłożeria ustawy, wedle 
której mianoby co roku na c e l e  z a p o m o g o -  
w e dla krajów d o t k n i ę t y c h  k l ę s k a m i  
e l e m e n t a r n e m i ,  w s t a w i a ć  do  b u d ż e ­
tu p a ń s t w o w e g o  10 m i l i o n ó w  k o r o n .  
Sama ta miałaby być rozdzielany według uło­
żonego raz n i zawsze k l a c z ą ,  a oprócz tego 
miałyby być powołane k o m i t e t y  pod prze­
wodnictwem naczelnika kraju albo jego zastęp­
cy dla r o z d z i a ł a  fanćnszów zapomogowych

0  podział dyecezyi.
Wiedeń. Na undyencyi u cesarza była dziś 

depntaeyr z Bukowiny pod przewodnictwem 
bar Wassilki, Która żąda podziału p r a w o s ł a ­
w n e j  d y e c e z y i  b u k o w i ń s k i e j  nr r u ­
m u ń s k ą  i ruską. Cesarz przyrzekł zająć się 
tą sprawą.

Sejm kraiński.
Wlodeń. „W iener Zeitung" ogłasza patent 

cesarsn, zwołując} S e j m  k i a i ń s k i  na 3 
kwietnia.

Przepowiednie Kossutha.
Budapeszt Franciszek K  o s s u t b ogłasza 

w swoim organie „Budapeszt" artykuł, w któ­
rym omawia odroczenie wyborów do Sejmu. —  
Twierdzi on, ze w chwili, gdj uchwalono roz­
wiązać bez należytej przyczyny Sejm w ę g i e r ­
s k i ,  dano równocześnie Koronie redę aby za­
prowadziła rządy a b s o l u t n e .  Idę dalej —  
pisze Kossuth —  i twierdzę, że t a k ż e  d l a  
A u s t r y i  n a d c h o d z i  t e r a z  e r a  a b s o ­
l u t y z m  n. Komedya konstytucyjna, którą n- 
pra wiano od lat 40, sKończy się i tam wre­
szcie, gdy niema jaż najsilniejszej podpoi y  wol­
ności, jaką była konstytneya ^ęgiersKa.

Prasa t odroczeniu wyborów. 
Budapeszt Wszystkie dzienniki węgierskie o- 

uawiają obszernie rezulret Rudy ministrów, od­
bytej w Wiedniu pod przewcuurctwem cesarza. 

Pesti [aie>“ , sami tej sprewie.

L e c z n i c ę  d i f z w
nrai

Zakład wzorowego
przenoszę z dniem 1 kwietnia bl 

własnego przy ulicy D łagiejl

Lekarz weter. Jakób Silbe]
Dr Ignacy Landau ji 

Dr Zygmunt 8. Li
otworzyli

kancelaryę adwokacką w Krałco^ 
Grodzka. 30.

Loitac mmu w m
o
c*

00cc

niezbędny krem oo zębów
i i™ u | e  zgIit cmtept m ato! i liwrn

1, 2 lub 4 po&<
z całem ntrzymaiiiem z a r a z  do w 
w pensyonade p. Boronsklej, *iica 
L. 24, I  i I I  piętro, Wiadomość “

pamiętajmy

0 lowarzyslwiB̂SzkoiTiHOowsi".
Kur** telegraficzna.

'M fś, £9 auuor.
Akoya aastrym Kleg. ««Uiida Ł-ecyw.. “ «

w u jenk t^ , ZnKładi kndy m 788*— . u s  
818*—.nglob.au a  818*— . Akoye mlonaumn 560 — . AKoyc 

Andansuikn 4i»8 75 Akcje  B ik ri Jns 561-— . jlkcyt 
bodent *ć? 50Ł5 —  ,Vkoye Galloyjskiego P>i u .  hlyoto 
rsnegi &88 — . Akcya kot pkfistwowyeh <78 60 A to j * 
. oieiJjKKGdnlowej 197 —. Akrri kolei 111 ethnl 449 -  - 

io.rS colt fćm .one] 5710. —  ł j c t s  soiei esernko 
oUe 689 — ńkoyi A lf in *  64C 6t. Akoy. Rlnu 
554 91 'k jy e  Pnskiegc fow »»a .,rtw s nenu >go 9637 —  
eJkoye n i  ) ( '  „*o u  680*— . Akoye Tu eok le  tponlowv 
J81*i0 Akcyi Gelioyjsklege Knneekitga 1 ownnysi 
u lu w e g t  o 16 -  Obilgn.™* „ i t r tk i*  u lI: bnisi/ j; : 
94 40 Renw Rejowe 99*8& ." .n t korom we n i t o j * .  
“ 8 4". Renłs koroi-owa " ' . j n - i 1 _ 98*40 60 ]
'Dwersjsiwe kredywwegL denskieff M 6 9 . 4’ /, Us^

Kenku hlfototknegi 'o 65 J ł j  Banks Up jJ
00 80. 5•/, List; Benku hipotoonega i  l “cenego >00 I

4*/, l in y  Banki krajowegi 99*—. 41/,4), List] Banks 
kiajowegc 101*66. 6•/, komauaine bligaoye B ark i k*_ 
jowego — . 4*4 „'kiioyjskii obllgaoy> prt| aaoyju 
99*66 4% galicyjska Miyoaki. kratowa s 189H \ 99*Ł 
«*/• Fotyuska suasi Lwowa 98*06 Losy > _jeoH 169 76. 
tf.tk i 1:7*47. ” ub.e 16 60 

Usposooienie: Przy silnej tendenoyl podstawo 
sera wane; pr.ejacios*e aboye koiel pafstw. na 
kie knpm irbitrmgb bardziej oiywlone.

iJokioi spokojny 19 96— 19 8a. SpL/tu 87-60- 
Nafta ni*>Mieniona
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Nr 73. N O W a  R E F O R M a Piątek 30 Mvc» 1908

f
Michał Rawicz Galiński

uczestnik powstania w 1863 r., 
•xu sekretarz Rady powiatowej
do długich i ciężkich cierpieniach, 
opatrzony Iw. Sakramentami, za­
snął w Paun we wtorek dnia 
47go marca 1906 r. przelawszy 

lat 84 1479

Potrzebny
.dolny, pilny agent dla Kraków* do iprze- 
daiy snących już, pokupLyoh artynułńw- wy 

robu krajowego, za wyaoką prowizją. 
Zgłoszenia z referencjami pod „ W s w s l  

~i“  poste reitante K r a b ó w .  1476 1 8

Spólnika
z kwetą 1000 złr. possnaoje się dla 
t w le t n e g e  sezonowego przedsiębior 

> stwa. —  Ł .  n .  8 0 0  poste restante 
K r a ik ó w .  1473 l 10

Dom piętrowy
o 20 oknach frontowych z obszemem: 
oficynami, stajnią, wozownią i około 
l ł/t morga ogrodn, w Wadowicach przy 
najcelniejszej nlicy położony, nadający 
się na fabrykę lnb rentowne mieszka­
nia. fe s t  d o  s p r z e d a n ia  b - i  p o ­

ś r e d n ic tw a .
Wyjaśnień ndziela D y r e k r y a H a *  

s j  O s a e s e d n o ie l  w  W a d o w i-  
<*a«h. 1464 1 3

PALARMIA KAWY
półom  szęsciowo 

1 hurtownie
wyborowe gatunki

Rawy paione)
l nb TZ.J najnowszym  

/ f *  J i najlepszym «po- 
lo b tm  zapomoeą

. ' " W ' * * 1* " "

Sjiwk jl4*

po cenach 
najniższych.

i M. J A W O R N IC K I.
1086 8* 0

L* konyitMg, i bezdzi rentownego eteru*
' aiejłoow. tąpie1, poezaknje się --łóiaUa

restauratora
s p i s e ł ™ 6  -8000 K. Zgioezenie: „ X .  Ł .  
L. p « s f l w a n t a  K r a b ó w  za okazaniem

? 1479 1 3

fi ii ii .iw  z Warszawy
J l f l w i  Ehl.

f t  wskaże
Aanneli-

1488 8 4

święta.
f a d ó w . Znakomita kuchnia 

ca p. Gruszecką. Wyd. 3,

|n y  K u r h a n  k r a k o w -
Oszczędnych gospodyń. —  
to przepisy do ciast, legu- 
nia stołu 6tc. p, Gruszecką, 
w oprawie kor. 4  

!iać najdogodniej za przekazem 
K s i ę g a r n ia  n a k ie d o *  

H ia a a a e lb la n a  w  K r a *  
(ul iw. Tomasza. Hotel pod

1470 i e

m w zakładzie kąpielowym, 
dobrze się rentująea jest 
rzara7 d a  s p r z e d a n ia .

fza wiadomość: „Sarmaoya-4, Rra- 
Szewska. 140S 5 6

la c z . i l ! !
^ | Hzekiego gatunkn. wózki 
S jĄ eśc i, oraz wszelkie w ten 

lit chodzące di ewmane przedmioty, 
Dlecamy po najniższych cenach —  
la żądanie wysyłamy odwrotnie darmo 

opłatme nowe lustrowane cenn ki

'Braci* BOROW Y
H a k ó w , G a lic y  a. no4Sio

Zawsze .wieże, najw iękizy zbyt w w aja . W izędzie do nebyeie, a gdzie niema, proszę piaet1 do

M a g a z y n u  J U L I U S Z A  G R O S S E G O
w  K n u k o w l e ,  R y n a k . 38 94 O

Zakład św. Józefa
dla osieroconych cnłopców

w Krakowie, przy ul. Karmellc lej 66,
poleca na p o r ę  w lu a rn n ą  nasiona 
warzywne, sadzonki, kłęcze i nasiona 
kwiatowe, szczepy i krzewy owocowe, 
dziczki owocowe jaD łon i. gruszek 1000 
sziuk  A 32 K, krzewy owocowe etc. 
Cenni* na żądanie o płatnie przesyła się.

Ceny umn i kowane. 1049 10 o

K o r a  p i ę t n u

wyprawy dla połoinlo
zestawione i polecane przez Profeso­
rów ginekologii i położnictwa na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, sprzedaje wy­

łącznie
S k fa d  A p te c z n y  M a g . fa rm .

Jadwigi Klemensiewiczów^
w Krakowie, M -w e llc L  15.

83 47 O

2 kilometry oa Podgó.za przy go­
ścińcu rządowym jest d a  s p r z e ­
d a n ia  r e a ln o ś ć ,  obejmująca 14 
morgów roli i łąk, z nowo odre­

staurowanym domem mieszkairym i bu­
dynkami gospodarczemi. Wiadomość: 
Gębala, ul. 1 duga 13, I  piętro, między 
8 - 9  rano i 2— 3 po poł 14®6 8 8

Walne dla rriaclf i ffjioiaiciw!
Księgarnia D. E, F r l e d l e i n a  wydała 

i poleca dziełko p. t.:

Choroby a małżeństwo.
Cena egzemplarza 3 K.

1466 9 5

Osoba inteligentna
w wieka Średnim, wdowa bezdzietna, obejmie 
Kro redlenie dom- o kawalera lnb wdowca. 
Wychowaniem dzieci zajmie u , b. chętnie
UotwWaó aAldilC -j^aYfr^łjWn/ttTV|irtJ*'wVa
Najchętniej w yjo^L^fK /^^ iSC t m iej­
sc: cakż. do row»- z jitw a  osoby it «™  
Z(ta*aenia pod l a s *  d-zyjmuje

„N. Hei.ormj 1384^3

powodn wyjazdu jest ojo sprz*
m mZ nla prry ul. Stradom j., 7, I I  pięt 

elegancaie urządzenia -pokoi u ô j. 
pialnego jak: łóżko, stoliczł.’, umy 
-alm a toaleta, szafa z lustrem dywan, 

2 małe dywaniki, 2 lampy wiszące, je  
dna salonowa, draga do Dokojn sypial­
nego, l.noleum na caiy pokój. Oglądać 
można od 11 — 4 pop. U88 9 3

W. Stachowicz
kraw iec męski

w Krakowie —  Rynek L. 2 9
poleca na sezon wiosenny wielki wybrir 

materyałów angielskich, francuskich i kra­

jowych —  (Jeny umiarkowane.
1349 4 10

•ijpiękniejszą mąkę, codziennie świeże drożdże, 
prasowane i proszkowe, czekolady do ciasta 

deserowe, owoce południowe, wanilię bur­
bońską, marmolady, powidła, śliwki, miód praśny,
doborowe wina węgierskie i austryackie, koniaki, 
starkę, śliwowicę, rumy, herbaty rosyjskie, cryloA-
Skie i chińskie, oraz wielki wybór cukierków cze­
koladowych, owocowych i pomadkowych do ubie­

rania tortów 1443 1 3

poleca handel kolonialny pod firmą

Stanisław Lodl
w Krakowie, p! Szewska i. 27.

Krajowa fabryka lakierów
A u i n l

a ra n o w s K ic y u

MM u r n .  sroiafr n i
ma do sprzedania-.

Kredens mahoń., Biurka, łóżka, atoły i komo­
dy n .nomowi), Bekretarze inkrait. (antyki), 
Bibllc^eka Inkrnat. z broniami, Binrki ameri 
każzkic i ryg bronza.nl, Sekretarz mahoń., 
Inkrnat, (lanutur mab bogato rzeźbiony, oraz 
w'ele naych oryginalnych antyków, jakote* 
1 nubli zwykłych, nowych inżywanycn i gar­

da. vby. 71 69 O
la ó o p o ld y n ji K ą o h o w ik a  

Kraków, ul Szewska Nr 5. p. I.

w Krakow ie.
i Produkuje: Lak.eijr nodłogowe w sześciu odcieniach, brunoliny, 

sykatury, lakiery kopalowe, damarowe, asfaltowe, Emalie i farby 
pokostowe w  różnych kobrach na drzewo, kamień, mur i żelazo] 

jak również farbv drukarskie 
D o nabycia w Krakow ie w  handlach: Reim a i Ski, F r  Lenerta, 
R . Drobnera, S. Szarskiegc, G. Deeordego, M. Jawornickiego, 

M. Kreislera i J. Sitka w  Podgórzu.

W  G alicyi w handlach Utrzymujących lakiery i farby.

Proszę żądać wyiobu krajowego z Jmoją firmą, który w zu­
pełności odpowiada wyroDom niemieckim. 13,9 4 10

ooooococsai

Sk\
na święta Wielkanocne

p rzy jm ow a ć  Dędę: 1852 6 10 

ala prowincyi W i e l k i  W t o r e k ,  dla 
miejscowych W ie lk a  Ś ro d a .

Stef $icrinontow;Hi
fauryta wyrobów sniienńczycli

K r a k ó w  (Teiefon 498).

Jak ZA DARMO
liega rek  nlkl. ■ i apiiem ijatem  Rcskopf Pa- 
f  1* ■ pięknym łańooaaklem złr. 1-70, zegn 

*ek mara- złr. 9"— , .egarek srebrny .y tam 
loakoo' P  tez f  4 —, zegar®. złocisty 
łtom  Roakop* Patent złi 3 60. Bndzik 4- n . 

n iocj ałr 1 6 0 . Zegarek złoty *h . 9 — .
zski arebne od iłr 1.— . gwarancja 

W *** le  Dloapodobanla zię, arymleniam 
'noiol aa inny przedmiot. Zamówienia 
noyl izkn. i zn.am odwrotną pocztą.

f l l ł  SI
laśatw

Blade panie 
i mężczyźni

otrzjmnją preei sastoto- 
sowanie

Rozeliny
łagodny mmieniec lic 7 ,dziwi Iriłdego was* 
k . itną< y, młodociany wygląd, jc .e li "iwan bę­
dziecie piei-jgnowa-l „Rozellną“ . Przetwór za­
wierający kw aiiród wywołnje zupełnie łago­
dny ruuiei i^c L wy w!era zarazem niezmierni* 
korzystny _ilyw n  skórę. Przekonajcie się 
o natychmiastowem zdamiewającem -ikntke 
"'tszka 2 K, flaszki 5 K, 6 fla trtk  9 K. — 
W ysyła za zaliczką lab po otrzymania nale- 
iy t  «*■ i  LUOWIh POLUK, Wlsdań, VU Maria- 

hilferatrasae 49 1326 1 O

—  I n o a i i r J d n r dAromaty .zr* h»ble*k do wiyc a i do 
kąpieli, nadają wodtie nader 

p rzy jem n a  i irwa^a w oń  o d ś w ie ża ją  
I wyo-fiidraja SKórę

C to*: s r80 
*4ór«6 ' j towny Sktad

A p t e k a  Fbr G r a ł e  i v s k i w g o

*  K r a k o w i e  
V 4-**ł j \ c  $ ę z& ś la d o w n tc iu r

Rada u a a z o ir «  T ow arzjs iw a  wzajemnego kredytu w Bieczu zarej. 
z ogr. poręką, zaprasza nimejszem w  myśl §  39 statutu P  T  Człon­
ków na

\

XXI. Zwycząjne Ogólne Zgromadzenie
która się odbędzie dnia T k wietnia 1900 r. o godzinie 11-tej 
przed nołudniem w lokalu Tow arzystw a

P o r z ą d e k  d z i s n n y :
1. Odczy tanie protokołu z ostatni sgo posiedzenia;
2. Sprawozdania Dyrekcyi z czyniiości i zamknięcia rachunków za rok L9u5;
3. Sprawozdanie komisyi rew izji] ej i wniosek na udzieienie Dyrekcyi absolu­

torium z czynności za rok 1905;
4  Rozdział zyska za rok 1905;
5. Wybór wylosowanych V, -zęśt i członków Rady nadzorczej,
6 Wyoór romisyi rewizyjnej na rok 1906;
7. Wybór 3 członków Dyrekcyi na dalsze trzechlecie;
8. Wnioski Członków.

.Zamarięcie rachunkowe za r. 1905 mogą Członkowie przeglądnąć w biu­
rze Towarzystwa w godzinach mzęaowych.

Biecz, 28 marca 1906

K ob itis/e*  
Sekretarz.

I> r  e ś cm m ie o k i 
Prezes.

Ii. | izda pomorzn Sirdziemnem dla przyjemnaści
i wytchnienia

pi erwszorzędnym  dwuśrubowym pospiesznym  parowcem „K eerber" 

A u s t p y &. o k i e g o  Ł l o y d u
Tryestn uo.a 2 maja .806 sj przeciągu 16 dni do Korfu, Malty, T ry p o - ' 

lisu (Półn. Ati7ka) Tunisu, Pu trm a. Neapolu, Messyny, (Taorralny) Syra-1 
kuzy, “ otoru,; Gruiy (Oubrownika) Wenecyl w połączeniu z wycieczkami | 

; w okolice Cena podróży mor. wraz z wiktem od 400 K. Wycieczki osobno.1
Zgłoszenia, programy, wyjaśnienia w Anstr. L loydrc , Tryest

w generalnej agencyi A mryackiego Lloyda w Wiedniu, I., 
Kirntnernng^6 i we wszystkich biurach podróży. 1971 6u!

99 A  R  S “
■ AJ iO R  sprzedaży rzeźb i obrazów 
artystów polskich, otwarty codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrań;

i od £ do 4 po południa.
U l ic a  B r a c h a  5 . R a  p a rte rze -. 

76 76 O

Kobieta fachowa
starszym wiekn, z kaauyą, 

1’ otznkaje zajęcia w handlu Zna zię bar<**o
inteligentna, 

inkoie zajęi 
dobize na knohni i pieoz6uin Przyjm ie takie
misjaoa gospodyni. -  Zgłoszenia pod 1 U S  
przyjmuje hdm. nN. Reform r “ 1446 9 4

Kurs przygotowawczy
do egzaminu z rach. państwowej, og. i 
kupieckiej rozpoczyna się dnia 1 kwie­
tnia. Bliższe informacje: Straszewskie­
go 2, parter, od podworca, od 12— 1 

i 4— 5 pop. 14r.7 9 3

Kupię powozik
w dobrym stanie. A. M. poste restante 
Kraków z okaz. kwita inser 1421 3 i

Oukry w wielkim wyborze 
Ziemniaki Maroypanowe

poleca

A D A M  P I A S E C K I
Olega 10, n e rya isk s  2, Hsts Drazdssskl,

frmsu' '25 98 O

zamówienia przyjmuje

cukiernia W. NOWAKA
w Bochni.

Przy zamówieniach od 10 złr. me liczy 
się opakowania, ues 9 8

W  zakładzie kąpielowym w Szozawnicy są 
a o  s p r z e d a a ia

dwie wille
kompletnie urządzone w pierwszorzędna u miej- 
•ou położone — i p .js*  b a d a w la a y  Zgł& 
szenia przyjmaja apt-za po „Biaiyns Orłem" 
w Krakowie 1407 8 6

Mający liszaje
nawet taoy, którzy nigdzie nie inaleźU nic 
nenia, nieć’ zai ądają prospektu t uwierzyte!

onych poświadoreń z Ansiryi za darn*. Apte­
karz C. W. RsllS Alton* (£' >« 1299 4 19

T A P E T Y wyłączny skład na zacho-^ 
dnią Galicyę z fabryk 

angielskich, francuskich i austryackich —  przeszło 600 wzorów na składzie.

Rnloi od 32 naleriy. —  SztuKttcrye i dekoracye sufitowe
poleca: 1343 3 8

Z. K U T R Z E B A , K raków  ul. Wiślna 11.
Wzory us prowincyę wysyła się odwrotnie, opłacone.

Koncesyon. Instalator 
i Fokrywacz Dachów

KRAKÓW. Rynek L. 24
=*= (vi8-ń-vis Odwachu). =

Urządza Wodociągi, D rw o ik l e lek trycue, T e ie io iy  lo id a k lu ry
przeciw Piorunom, po domach prywatnych, Hotelach, Łaz enkach, Fa­
brykach tak w miejscu, jak na proi-incyi. po cenach przystępnych, 
ręcząc za każdą orzez niego wykonaną robotę.

Podejmuje się również reperacji.
Pokrywa dachy cynkiem i luiedzią.
Poleca wielki wybór wanien, klosetow i wszelkich przyrządów 

kąpielowych własnego wyrobu. 1178 «  12

Cennik ilustrowane i kosztorysy 
na żądanie darmo.

Porter żywiecki
bez konknrencyi —  poleca firma 1442 l i#

L U D W I K  L i i  S A  A
Generalny Zastępca Arcyksiążęcego browaru 

w Krakowie, ulloa św. Anny Ł. 3. — Telefon Nr 4S3.

Musztarda z winogron Izabelli
perła pośród wyrobów muastardy,

podnieca apetyt i przyspiesza trawienie. Dostać jej można w każdym handla 
korzennym i łakoci. Prawdziwa tylko 1*47 7 10

s Pierwszej W  orneckiej fabryki musztardy S. Reinfeida.

x x x x x x x x x x x x x x i ix x x ^x x x x x x x ;
Wszystkiem! językami wpierw mów ono, zanim przystąpiono dc. pi0 mia.

The Berlitz Schools of Languages
Kraków, ul. P i jarska i) (róy Sławkowskiej).

Najwi*K*ry instytut języków obcych dla pań i paiow.
Główna Dyrekcya

Prof, M D. BERLITZ (ClifiTaliM te la Leiion d'Honnenr) V, Harrisoii-Berlitz.
Angielski, francuski, włoski, rosyjski, polski, niemiecki, hiszpański, 
duński, szwedzki, holenderski, czeski, węgierski, arabski i t. d. 
Korwersacya —  Gramatyka —  Literatura —  KoresponJencya handlowa. 

Nauczyciele odnośnych narodowości 
tylko z akademickiem wyksztaicenien 

Nauka w „Berlitz-SchooU zastępuje pobyt zagranicą —  Od pisrwszsj 
lekcji począwszy rozmawia się tylko w tym języku, którego się uczy.

MBDALE:
Paryż >900 r.: t  złote 1 2 rabrne medale.
Zaryci 1909 r. złoty medal 
Lille 1902 t złotr mada
9t. Lonia 1904 r.: Najwyższe odznaczanie na Wyztawie wazeobiwiatawej: (żrand Prix.

B i u r o  t ł o m a o z e ń .  1474 i 4
Y/izelkie tłomaozenia i  koraspondeuej* we wszrstkioh obcyd jęcyaauh przyjmuj* 

się po oenacb amiarkowanyoh. — Proapekty i lakoye próbne bezpłatnie.
Ud hornme qui parle óeux langues, yaut deux hommes. Napoleon I.

Wspierajmy przemysł krajowy
i jedyne w swoim rodzaju na większą skale prowadźors chrrs- 
śnijanskie przedsiębiorstwo, dająos moznośó zarobku kilkunastu 

daremnie pracy poszukąjąoyir panienkom.
Z nadchodzącą porą wiosenną rozpocząłem w mej pracowni wyrób pończoch, 
pończoszek dziecięcych i skarpfaóek z bawełny, nici, jedwabiu i półjedwabiu 
przy najstaramiiejszem yj kończeniu, po możliwie najniższych cenach. Przyj­
muję większe i mniejsze zamówienia prywatne, ja toteż podrą mnie pończoch, 
skarpetek i wszelkie w zakros powyższy wchodzące naprawy U Izielam również 
nrufci robienia pończoch na maszynie nainowszeero systemu r MTRAM AR“ za 

bajecznie niskiem wynagrodzeniem. 863 4 6
Łaskawe zgłoszenia z wyjątkiem niedziel i świąt całodziennie w Maszynowej 
pracowni oonozoch. skarpetek, pończoszek dzieclęoyoh \ wszelklon Innyoh wy 
rebow trykoiowvor FRANCIS,^K4 WACH0W1C7A w Krakowie, ul. Długa 1.11, I o.

Rsądr drukami L  K. Ghirski,


